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"■ Jutro, jako w uroczystość św. Cecylji, patronki mu- 
*'ki, o godz. 11-ej zrana, odprawione zostanie nabożeń- 
S,'v° w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim), 
Mezas którego wykonana będzie msza Moniuszki przez 
S*iuiy amatorskie Towarzystwa muzycznego, pod dyrekcją 
wginunta Noskowskiego. Solowe partje wykonają: pan- 
a-f‘inkiertówna i p. Niedźwiecki.

. ’y- W dniu jutrzejszym, o godz. 11-ej zrana, w koście- 

.e św. Anny (po-bernardyńskim) odprawiona bedzie so- 
t]*na suma ku czci św. Cecylji, patronki muzyki i śpie- 
yl celebransem będzie Jks. prałat Zaleski, w asystencji 
•kninów seminarjum warszawskiego, a grono licznie ze- 
ranych amatorów pod sterem p. Jana Stembrowieża wy- 

*°na wielką mszę Moniuszki. Partje solowe wykona 
I'oina S. Cygańska na Offertorjum kompozycji Adama 

ciebie głos”, a na Benedictus panna Cecylja Wno- 
ł°Wska kompozycji Mercadantego w języku włoskim 
r^alve Maria”. Staraniem p. J. Stembrowicza obraz uro- 
Czystującej patronki wzniesiony będzie na strukturze or- 
Satiowej i przybrany w kwiaty i rośliny, oraz rzęsiście 
Ulluniinowauy.
R •— W kościele archikatedralnym św. Jana, ku czci N. 

'‘kramentu, odprawiona będzie jutro, o godz. 9-ej zrana, 
E°lenna wotywa.
. — W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w koście- 

® Św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 
‘tumy Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie 
“lenna wotywa; oprócz tego, z powodu tygodniowego od- 
Mtu ku czci św. Stanisława Kostki, o tejże godzinie od- 
l^awioną będzie wotywa.
. ■— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 

•■“tro odprawione zostanie całodzienne nabożeństwo odpu- 
°We z wystawieniem, kazaniem i procesją ku czci N. 

akramentu.

PnZEGL/;D POLITYCZNY.
>. Ogólny zastój na giełdach europejskich, pomimo, 
z wielkie tranzakcje są w toku, tłumaczą tem, że 

handlu zbożowym uwięziono około 300 miljonów, 
°biąc zakupy w przewidywaniu zwyżki cen, a masa 

Producentów otrzymanych pieniędzy nie wypuszcza, 
ńkrowuicy w Austrji, z powodu nowej ustawy, ró- 
hież nierównie więcej gotówki potrzebują. Nadto 

J?ólnem jest przekonanie, że lubo z żadnej strony

Pty, wygolony, z blond bakenbardami, z gładko przy- 
czesanemi włosami i lekką grzywką, a ubrany nie- 
tylko modnie, ale tak starannie, że mógłbym ręczyć, 
iż tualeta tyle mu czasu zabiera, co eleganckiej ko­
biecie.

Całość nie robiła wrażenia ani człowieka brzyd­
kiego, ani przystojnego, ale co mimowoli nęciło 
wzrok ku niemu, to uśmiech słodki, uprzedzający 
i zdający się mówić każdemu:

—- Jesteś pan ndly, zacny, szlachetny i genjalny!
Nie był to uśmiech stereotypowy i nudny, ale oży­

wiony, wymowny, ośmielający i pobudzający do wy­
nurzeń. Bod jego promieniem czułeś się istotnie 
dowcipnym, uczonym, pełnym swady i satyrycznej werwy. Uśmiech mówił ci: '

— Bądź przekonany, że rozumiem każde twoje 
słowo, które warto wpisać w złotą księgę, i inaczej 
być nie może, skoro ty sam jesteś niezwykłym, nie­
pospolitym, ba! znakomitym człowiekiem.

Odrazu pogawędka zrobiła się wrzawliwą i ogól­
ną; ogólną o tyle, że obie panie i ja wyrywaliśmy 
sobie słowa z ust, ów zaś pan nie odezwał się ani 
razu, ale ten jego uśmiech podniecał nas, dodawał 
ognia i dowcipu, poprostu odurzał.

Gdy po półgodzinie naśtała maleńka pauza, bośmy 
się i trochę pomęczyli, ów młody człowiek powstał 
nagle, zbliżył się do gospodyni i jej siostrzenicy, 
wdzięcznie pożegnał, a potem zbliżywszy się do 
mnie, rzękł: „Do najmilszego widzenia”, zawsze 
z tym samym uśmiechem.

Były to jedyne słowa., które z ust jego usłysza­
łem, a jednak po jego odejściu zawołałem z zapa­
łem: „Ćóż to za miły człowiekl”

II. - 
CZŁOWIEK „GŁADKI”.

^Poszedłem raz z wizytą do pani X., wdówki 
j średnim wieku, dowcipnej, inteligentnej i prowa- 
(j^'jeej dom otwarty, a mającej przy sobie bardzo ła- 

1 p siostrzenicę.
n,. ,0 K Vlko znał bliżej—a zapoznać się musiał 
Kp.'Jko, jeśli tylko nie był sztywny i niemrawy—po- 

b,lł ją szczerze.
• Pobrze wychowana, a mimo to serdeczna w obej- 
Alll» troskliwa niemal o dole swych znajomych, 
j’rzyciągała czarem swej rozmowy. Do tego czaru 
B/yczymaJa się niezawodnie i ładna jej siostrzenica, 

Janina. . ‘
szedłszy do niewielkiego, ale z gustem umeblo- 

. ńego saloniku, przywitałem się z panią domu, po-
Z panną Janiną, która mi zaraz zarzuciła brak 

jćz . klej muzykalności, dlatego, że nie zesztywnia- 
S].1‘ Już wówczas w bałwochwalstwie dla Mierzwiń- 
. leKo, aż wreszcie, gdy cheiałcm zająć miejsce tuż 
1 zy Pani domu, posłyszałem stereotypowe słowa: 

7? yanowie się nic znają?
...ejrzaleni się zdziwiony.

c ’ Nicieniu i prawie w kąciku siedział jakiś meż- 
Z ? ZUiS który nagle zerwał się i przystąpił do mnie 

p^iągnieta, ręką.
to mężczyzna trzydziestoletni, wysoki, szczu-

w zawieszeniu kwcstje i zapewnPć nam pokój, któ 
rego tak potrzebujemy dla pomyślności naszej górą 
co ukochanej ojczyzny.”

Przechodząc do wewnętrznych stosunków kraju, 
król wzywa senatorów i posłów do starannego zaję­
cia się. projektami praw, które im rząd przedstawi, 
ponieważ zaspokoją one istotne potrzeby kraju.

Oto są one: najważniejsze, bo niedające śię odro­
czyć, są prawa, dotyczące sprzedaży dóbr państwo­
wych wieśniakom i uregulowania ich kontraktów 
służbowych; wycofanie biletów hypotecznych ź ban­
ku narodowego w ćehi przywrócenia nominalnej war­
tości papierów pieniężnych i Uniesienia ttęwt; reforma 
sądownictwa, dotycząca zapewnienia nieodpowie­
dzialności stanu, sędziowskiego; uzupełnienie ffleci 
komunikacyjnej/ wreszcie ro zszerzenie planu szkol­
nego w zakresie przedmiotów realnych. Osobliwy 
nacisk kładzie mowa tronowa na uzupełnienie sieci 
komunikacyjnej tak kolei; jak i zwykłych dróg rzą­
dowych (ehnusśóes), „w którym to celu będą przed­
stawione projekta wraz z podaniem środków finan­
sowych, które pozwolą skarbowi publicznemu, 'bez 
zbytecznego obarczania, dokonać tych ważnych ro­
bót”. Rzecz naturalna: kosztowne fortyfikacje pań­
stwa wymagają ubezpieczenia siecią kolei porządnie 
utrzymanych. ..r- ? >

Że król nareszcie, aby otrzymać żądane kredyta 
Ipidżetu wojskowego, odzywa się dó znanego patrjo- 
tyzmu posłów, nie potrzebą i wspominać, ponieważ 
obyczaj ten wszedł tak w modę, iż stał się‘koinuna- 
lein. Misterność opracowania mowy tronowej przy­
nosi zaszczyt^gabinetowi RoSCttiego i Karpa.

Objąwszy ster rządu - po krwawych Zajściach na 
ulięach Bukaresztu w dniach 26-ym i 27-ym marca 
r. b., aby uspokoić wżburzbne umysły, umiał z je­
dnej strony przez zaprowadzenie porządku w admi­
nistracji wszystkich gałęzi państwowych i usuniecie 
śladów korupcji dawniejszej; z drugiej zaś przez po­
prawne konstytucyjne zachowanie się w czasie swo­
ich siedmiomicsięcznych rządów i wypracowanie re 
form, obejmujących prawie wszystkie warstwy spo­
łeczeństwa, tak dalece pozyskać zaufanie u narodu i 

I umocnić tym sposobem swoje śtanewisko, iż stoi on 
I dzisiaj silniej, niż kiedykolwiek, pomimo tej nawet, 

„ : w błąd wprowadzającej, okoliczności, iż jttnimiśći tak 
wiązać bez gwałtownych wstrząśnięć będące dotąd I są nieliczni, że ledwie zasługują na imię, „stronni- 

R°K SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-cj rano do S-ej niuj0 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południc. i Frendlera ulica Senatorska?*118,

— O! niezmiernie „gładki”—rzekła poważnie pa­
ni domu.

— Tak gładki — dodała trochę złośliwie panna 
Janina — że nie znajdziesz pan najmniejszego fałdu 
na jego tużurku.

— Ani zapewne na jego charakterze?— zapytałem 
ciekawie.

— Niezawodnie, niezawodnie—podchwyciła paui 
doniu — to człowiek, który ma przed sobą piękną 
karjerę.

— Tak? a czemże jest?—zapytałem znowu.
— Właściwie nie jest niczem...
— Jest niczem!—krzyknęła trjumfująco panna Ja­

nina.
— Ależ, moja Janinko, uprzedziłaś się do niego, 

ja zaś nie przestanę powtarzać, że zrobi karjerę.
— Czy na paniach sprawia takie same wrażenie- 

jego uśmiech, jak na mnie?—zapytałem.
— Ab! ten uśmiech to właśnie jego kńrjcra — od- 

rzekła pani domu. — Nie znani nikogo, któryby, bę­
dąc z nim w towarzystwie, nie wp-ażil się później 
o nim, że jest bardzo miły i doskonale wychowany.

— Choć tak samo nigdy nic nie mówi.
_  t\ic jak za to słuchać umie!—zawołała z zapa­

łem—mieć tak wdzięcznego słuchacza, jest to mieć 
zawsze pewność; że się nigdy nie jiowie głupstwa

— A gdybyś pan wiedział, jak jest rozrywany 
w salonach!—rzokła panna Janina—choć nic mr> n ’ 
wi, marnie tańczy i nie gra nawet na fortenimć

— A pomimo, że ma skromna tylko rento , - w 
rej utrzymuje się bardzo przyzwoicie i Vt0' 
dodała pani domu-uityedua mua wadyfea m ™
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być ustawicznie gnebiyne wielkiemi kredytami na 
uzbrojenia, co wywołuje nagle skoki w kursach, tak, 
że nikt angażować się nie dice. Niemile też wpływa 
na zastój okoliczność, że renty państwowe dobrowol­
nie lub przymusowo ubczwładniły się, co jest dowo­
dem, że giełda nie dowierza sytuacji ‘finansowej.

W ciągu bieżącego tygodnia francuska izba depu­
towanych przystąpi do rozpraw nad sprawozdaniem 
komisji o wnioskach rewizyjnych. Rozprawy toczyć 
się będą, a przynajmniej toczyć się powinny w atmo­
sferze pouurego przygnębienia. Proces Numy Gilly 
rzucić powinien swe ponure odblaski na dyskusje 
nad przyszłością rzeczypospolitej francuskiej, której 
etyka parlamentarna, wstydliwie narzucona pła­
szczem przez ratującego jej honor sędziego w Niines, 
ukazhła się w kolorach tak podejrzanych. Jakie bę­
dą losy rewizji w samej izbie, dotąd niepodobna 
przewidzieć. Stosunek głosów w łonie komisji przed­
stawiał się tak:

za zniesieniem senatu głosów 
za eWentuahiem uszczupleniem 
jego atrybucyj finansowych, gł. 
za uchyleniem veta senatu 
za zniesieniem godności prezy­
denta rzeczypospolitej 5 „ 3.

W tych, cytrach uderza - systematycznie uchylanie ' 
się kilku członków komisji od głosowania. Było ich I 
bowiem jedenastu, a największa cyfra głosów tutaj ’ 
wykazana wynosi ledwie osiem. ‘ .'f

Mowa tronowa, którą krół Kiirol rumuński otwo­
rzył w d. 13-ym b. m. nadzwyczajną sesją ciał pra­
wodawczych w Bukareszcie, rzuciła jasne światło 
na zewnętrzną politykę Rumunji. Odpowiedni ustęp 
głosi dosłownie, co następuje: „Z radością stwier­
dzam, iż stosunki nasze do obcych państw są jaknaj- 
lepsze. Roztropna polityka, którą rozumny patrjo- 
tyzm nasunął wszystkim stronnictwom, udowadnia, 
iż królestwo rumuńskie jest silnym żywiołem poko­
ju i bezpieczeństwa. W tem poprawnem zachowa­
niu się leży rękojmia, iż będziemy się i nadal cie­
szyli zaufaniem mocarstw i szczerą przyjaźnią sąsie­
dnich narodów na półwyspie bałkańskim; w taki też 
sposób nie możemy pod żadnym warunkiem skom­
promitować usiłowań tych, którzy starają sio roz-

OGLOSZENIA.
Reklamy: za Jedoń wierci 

garijjontęwy albo jego miejsę.ę . 
pierwszy raź' 25 kop;, każdy na­
stępny raz 20 kop. ' ’

hJekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. ■ r,

Z w y cz aj n e ogłoszenia: za 
jedeh wiorsZ petytowy albo 'Jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kóp 
każdy następny raz 8 kop. , 

Itlałe ogkiszenia: za jeden icj- 
ros po 2 kop. kążdy raz.

Radesłarie: za jeden wiersz 
 frtirintfntóWy frs. 1.

Ogłoszeniu do Kur jera., przyj­
muje takżw Biuro Rajciunapa. . 

J; . , ’  ■ ■ ■ -nr »ii- ' ■ ■ 'Tc;,, - i  j Frendlera ulica Senatorska';
JLdministracja i Urukarniu: Plac Teatralny nr.  Telefon itedukcji nr. Telefon Adminisir. g.

323 (z dod. por.). Dnia 21 listopada
prenumerata

^Kurjera Warszawskiego
JA z dodatkiem porannym:

j, W Warszawie: rocznie
l • półrocznie rs. 4 kop. 50,

’artalnie rs. 2 kop. 25, rniesię-
C21‘>e kop. 75.

°^noszel|ic do domu dopla- 
miesięcznic kop. 5.

St ? prowincji i w Cesar- 
r’"Cle: rocznie rs. 12, półrocznie 
. ■ .6, kwartalnie rs. 3, miesię- 
«me rs. 1.

Za granicą: miesięcznie
1 kop. 50.

..■burner pojedynczy bez doda-
>ku kop. 5; dodatek poranny kop. 3 x

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.
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ctwa”, a większość parlamentu jest zachowawcza i 
stawia warunki rządowi, a nawet miewa chętki te- 
rorystyczne, jak świadczy wybór jeu. Floreska na 
prezesa senatu.

Przez szczęśliwy układ stosunków lub też roztro­
pną politykę rządu wszystkie zadania parlamentu 
w Śieżąccj sesji takiego są rodzaju, iż dopuszczają 
opozycję tylko w podrzędnych szczegółach i spra­
wach, lecz nie w zasadzie. Dowodząc pobudek 
egoistycznych, ściśle osobistych, wyniosłaby ona tyl­
ko rząd w oczach narodu. Polityka zewnętrzna i 
sprawa uzbrojenia nie mogą być przedmiotem ata­
ków przeciw rządowi, ponieważ król niemi wyłącznie 
kieruje. * Br. Z.

------- i-----------------------

Z powodu kart.
W Towarzystwie naszych wioślarzy, co rok 6 tym 

ezasie, błąka się wniosek o wprowadzeniu zielonego 
stolika do salu klubu,, zimą a może i na przystań 
w lecie.

Pozorem pomienionej propozycji ma być jakoby 
zwiększenie dochodów Towarzystwa i dostarczenie 
członkom jeszcze jednej rozrywki.

Wygląda to zupełnie tak, jakby u nas po za kar­
tami bawić się nie umiano.

Co prawda, statystyka gry w społeczeństwie tutej- 
szem nie jest wesołą. IV Angl ji po najmniejszych 
miastach bywają kluby dla karciarzy, a to celem 
uwolnienia od nich życia rodzinnego. Jest to wiec 
rodzaj kanalizacji, która salon oczyszcza od niepo­
trzebnego polipa i rodzinie w chwilach wolnych od 
pracy zapewnia szerokie pole do zamiany myśli.

U nas wprost przeciwnie. W domach prywa­
tnych karty codzienną są rozrywką, a kluby w pomoc 
jej przychodzą, darząc grą tych, co u siebie w danej 
chwili nie mają do niej sposobności.

Znałem dom, gdzie grywali rodzice, dzieci dorosłe 
i wnuki. Babcia oddawała się z takiem przejęciem 
gieryłaszowi, że raz czepek sięńa niej zapalił, tak że ! 
o mało nie padła ofiarą swojego poświęcenia. Wnu­
czek znów 11-letni rokował świetnemi kombinacjami 
wielkie na przyszłość nadzieje! Zostawmy ich w spo­
koju!

Celem Towarzystwa wioślarskiego było podanie 
pewnemu gronu ludzi pracy sposobności do uczciwąj 
rozrywki, kształcącej siły fizyczne, a tem samem 
sprzyjającej postępowi ducha. W tym celu obok 
sportu wodnego urządzono gimnastykę i bilardy, 
zimą wprowadzono tamże i muzykę.

Zebraniom robić było można wiele zarzutów, bo 
w rzeczach ludzkich nie ma doskonałości, nikt je­
dnak nie narzekał na nudy. Nagle, jakby duch Ban­
ka, przed kilku laty wysnuwa się karciany wniosek 
i upada w zarodku. Zło jednak jest cierpliwe; po ro­
ku zielony stolik znów się względom stowarzyszenia 
przypomina, prosząc o gościnność i sromotnie wy­
rzucają go za drzwi. Mimo to niestrudzony Banko 
i teraz do wrót stowarzyszenia zapukał. Co robić 
z tym uprzykrzonym natrętem?

Czyż mało jest miejsc klubowych w Warszawie, 

gdzie gra w karty honorowe miejsce zajmuje, aby je­
szcze wpuszczać ją do Towarzystwa wioślarskiego, 
gdzie tyle jest młodzieży, która się dotąd bez niej 
obywała? Ktoś nam odpowie, że komers nikomu nie 
szkodzi, bo nie zagraża kieszeni. Ależ nam chodzi 
o stratę czasu i myśli!...

Wprawdzie towarzystwa tego rodzaju na prowin­
cji wprowadziły karty, ale to nie może być miarą 
dla warszawian, którzy mogą się alimentować środ­
kami wielkomiejskiemi, jak amatorskie teatra, kon- 
certa i w ogóle sport stołeczny, rozwijający się na 
szerszym poziomie. Wioślarze mają na usługi ślizga­
wkę, przeróżne gry, czytelnię, a wreszcie w karna- I 
wale zabawy tańcujące. W innych norach roku po­
siedzenia spóźnione prowadziłyby do nadużyć, za­
trzymując klasy pracujące, z jakich składają się 
członkowie naszego klubu, do późnej nocy, niezbę­
dnej na spoczynek, którego we dnie powetować nie­
podobna.

Nie chcemy przesądzać, ale zdąje nam się, że wpro­
wadzenie zielonego stolika do stowarzyszenia podko­
pie byt jego i zniechęci wielu członków do uczestni­
ctwa. 1’rzedewszystkiem szlachetność instytucji, słu­
żącej lepszym celom, upadnie, a natomiast ząjdzie 
ona do najpospolitszego szablonu, stanowiącego tło 
zwykłych zebrań męskich, w których dla braku ma­
teriału do podnioślejszej zamiany myśli, zasiada się i 
do gry. Karty mają przytemdo siebie to, że chyłkiem i 
wchodzą do domu, ale raz wpuszczone, zasiadają na : 
pierwszem krześle, zabierając je lepszym i zasłużeń- ! 
szym.

Tak się stało z większą częścią resurs, w których 
przy kartach wegetują bibjjoteki, zebrania z dama­
mi, a przedewszystkiem sztuka. Zrozumieli to 
w Niemczech wybornie. Mamy przed sobą właśnie 
organizacje klubu w Brunświku, ogłoszoną temu dwa 
miesiące. Wyraźnie w niej powiedziano, że wszel­
kiej gry w karty zabrania się. A przecież to zwykła 
resursa. Miejmy nadzieję, że Towarzystwo wioślar­
skie nie dopuści tego zla dla zasady i na zebraniu 
ogólnem nie pozwoli się uwieść argumentom solisty­
cznym.

Pro bono publico życzymy serdecznie wnioskowi, 
aby... upad! i nić powstał wiecej!

_______________ ____ A. N

Na sądach paryskich.
Paryż, 15-go listopada.

Nfe pomogły nic Prądowi, Linsce de Castillon, czy jak 
się tam inaczej nazywa, niesłychana zręczność, zimna 
krew i adwokacka iście wymowa. Sądy przysięgłych ska­
zały go na śmierć, a policja odstawiła go już do Roąuet- 
te, do więzienia, w którem przebywają kandydaci do gi­
lotyny.

Proces Prado zajmował Paryż przez całe dwa tygodnie 
do tego stopnia, że zapomniano o sprawach daleko wa­
żniejszych, o polityce, o konstytucji, postanowionej przez 
komisję rewizyjną, o teatralnych nowościach, o zaba­
wie.

Bo słynny proces (cause celebra) wygląda w Paryżu 
zupełnie inaczej, niż gdziekolwickindziej.

W pałacu sprawiedliwości na Boulevard du Palais znaj­
duje się na parterze długa, wąska sala, ozdobiona bardzo 
ładnym plafonem.

Naprzeciw głównych drzwi wejścia, nad podium, na 
którem zasiada sąd rzeczypospolitej, wisi duży obraz, 
przedstawiający Chrystusa ukrzyżowanego. Z prawej 
strony ciągną się ławy świadków, z lewej oskarżonych. 
Przed sądem rzeczypospolitej, którego przedstawiciele 
pełnią smutną czynność w szkarłatnych togach, z legją 
honorową na piersiach, zajmują miejsca przysięgli i ad­
wokaci stron.

Sąd, świadków, oskarżonych, przysięgłych, obrońców, 
słowem, cały urzędowy aparat sprawiedliwości odgradza 
od publicznóści podczas cause celebres barjera, za którą 
znajduje się kilka rzędów krzeseł, przeznaczonych dla 
publiczności wyborowej, uprzywilejowanej, składającej 
się głównie z pięknych kobiet. Dopiero za tend krzesła­
mi jest t. zw. public, czyli publiczność, zaopatrzona takż® 
w bilety wstępu, lecz nie .uprzywilejowana', raczej, nie 
mogąca się poszczycić bliższemi stosunkami z prezesem 
sądu, z p. Horteloup.

Porządku w sali pilnuje „komendant” w pełnym uni­
formie i kilkudziesięciu policjantów, wszyscy w mundu­
rach odświętnych, co, w połączeniu z tualetami dam, na- 
daje żebraniu jakiś pozór uroczystości.

W sposób bardzo oryginalny prowadzi prezes śledztwo.
Bada tonem tak swobodnym, salonowym, że zdaje się, 

jakoby gawędził.
Tak samo odpowiadał Prado, przeplatając swoje ma­

tactwa dowcipami bulwarowemi lub okruchami zdawko­
wej uczoności encyklopedycznej.

Omylił się, kto szukał podczas rozpraw sądowych gro­
zy tragicznej. Cudzoziemcowi zdawało się, że znajdował 
się na odczycie, lub na jakiemś bardzo ciekawem przed­
stawieniu.

Prado nie chciał widocznie dać z siebie widowiska. 
Przez całe dni 10 nie stracił ani na chwilę zimnej krwi, 
zawsze równo obojętny, drwiący, zblazowany. Zanim od­
powiedział na zapytanie, namyślał się. Podczas prze­
słuchiwania innych świadków przerzucał akta sądowe i ro­
bił notatki. Gdy schwycił którego ze świadków na gma­
twaninie, zadawał sam pytania, usiłując powikłać sprawę. 
Bronił się daleko lepiej, aniżeli jego udwokat, p. Camby. 
Lepiej też od obrońcy mówił przy końcu, zbijając jene- 
ralnego prokuratora.

Na nic mu się to wszystko nie przydało. Musi dać gar­
dło. Kiedy mu odczytano wyrok śmierci, machnął ręką 
i odparł:

— Jestem gotów do przepłynięcia Styksu.
Oryginalnie zachowuje się także publiczność paryska 

na sądach.
Choć szło o życie człowieka, bawił się le public wybor­

nie. Śmiał się, wykrzykiwał, gniewał się lub wtórował, 
stosownie do treści zeznań.

Śmiechów było oczywiście najwięcej, bo, oprócz Prada, 
stały przed przysięgłymi jego dwie metresy, które opo­
wiedziały cały przebieg romansów.

Nikłby nie uwierzył, że ten morderca, złodziej i oszust, 
był kochanym i to kochanym gorąco, namiętnie. A jednak 
przyznały się do tego jego metresy. Kochały go, uwiel­
biały, a w końcu... oddały pod gilotynę. Zazdrość ko­
chanek zetnie awanturnikowi głowę, gdyż bez zeznań des 

zgrabnie, a ów znany nam uśmiech zachęcał każde­
go do prowadzenia z nim rozmowy. Nie pracował 
na chleb, wiec widocznie nie potrzebował tego, a co 
do jego ukształcenia, wiedziano tylko, że zgrabnie 
pisze po francusku, qu’il tourne tres-bien la phrase.

Kilka razy po owej wizycie, spotkawszy się z nim 
w restauracji i w teatrze, próbowałem wyciągnąć go 
na dłuższą rozmowę. Zmachałem się niepotrzebnie, 
bo mówiłem sam; on słuchał tylko, potakiwał głową 
i uśmiechem, a czasem dorzucił kilka wyrazów, któ­
re podsycały mój potok słów, nie odsłaniając bynaj­
mniej tajemnicy, czy jest ukształconym lub rozu­
mnym, czy nie. A co dziwniejsza, że po każdem 
rozstaniu się z nim znałem go jeszcze mniej, ale za­
razem nie mogłem się oprzeć pierwszej dlań sym- 
patji.

Pewnego razu poszedłem do krawca wybrać sobie 
nowy garnitur. Oglądałem to i owo, gdy nagle 
majster, wskazując mi imponującym gestem jakiś 
materjał, rzekł poważnie;

— Niech pan ten bierze, wziął go także pan Pu- 
liński.

— A!—zawołałem radośnie, wietrząc coś nowego.
— A on ma gust—dodał majster.
— I ubiera się u pana stale?
— Od czasu jak przyjechał.
— No, to pan sporo na nim zarabiasz?
Majster wydął wargi i milczał.
— Znam go trochę, bardzo miły człowiek.
—- Ba! że miły, to miły, tak mi Boże daj zdrowie!
— Podobno bardzo bogaty?—kłamałem umyślnie.
— Ja tam nie wiem, czy on bogaty, czy grosza 

nie ma, wiem ino, że mu nigdy niczego odmówić nie 
mogę. Wie pan dobrodziej, tak między nami, on

mi grubo winien, ale cóż, ile razy upomnę się o pie­
niądze, jak mi powie kilka wyrazów, takich słodkich 
a przytem, jak zacznie ściskać za rękę i...

— I uśmiechać się?—wtrąciłem szybko.
— To, to, to, tak poprostu nie śmiem mówić da- 

lej, robię znowu nowy garnitur, jeden, drugi i trzeci, 
i w książkach rośnie, a w kieszeni zero... Ale, że 
bestja taki jakiś...

— Pociągający...—poddaję mu.
— Nie to jeszcze... mo taki jakiś...
— Słodki?
— I to nie—zastanawiał się głęboko krawiec, wi­

docznie szukając wyrazu.
—- Gładki!—wrzasnę mu z trjumfem.
— To, to, święta prawda, taki gładki, dobrze pan 

dobrodziej powiedział: gładki, gładki.
I już byłem za drzwiami, gdy majster zadowolony 

powtarzał: gładki, gładki.
Drobny ten wypadek stał się dla mnie niby klu­

czykiem do otwarcia nfałej szufladki w wielkieńi 
biurku, posiadającem rozmaite skrytki.

Dom państwa C. należał do najzamożniejszy^ 
w mieście. Państwo C. lubili świat i przyjmowali 
stale u siebie raz na tydzień.

Niegdyś żyli oni w przyjaźni z państwem D., ró­
wnie zamożnymi, jak oni, aż nagle stosunki te ze­
rwały sic zupełnie. Odtąd głęboka niechęć, posuwa­
jąca sie do zazdrości najbłahszych sukcesów świat”' 
wycli, opanowała dwie te rodziny, tak, że kto clicia' 
być mile, widzianym u państwa U., mesial od cza8** 1 * * * 
do czasu przypiąć łatkę państwu D. i nawzaj”1”’ 
opowiadający anegdotki o państwu C. mógł liczy*5 * * 
na serdeczne przyjęcie u państwa D. . ■ , •

— Powiedz, ciociu—przerwała p. Janina—że nie- 1 
jedna mama, a nawet ciocia przepada za nim.

— Ale dlaczego, dlaczego? — pytałem machinal­
nie, ogromnie zdziwiony.

— Bo jest, jakem panu mówiła: „niezmiernie 
gładki”.

„Gładki, gładki!” co to znaczy! zamyśliłam się mi- . 
mowoli, a wyszedłszy ztamtąd, postanowiłem zasię­
gnąć o tym panu informacyj i uparcie go studjowac. 
Nie mogłem bowiem pojąć wówczas dobrze znacze­
nia wyrazu: „gładki”, a przedewszystkiem nie mo­
głem pojąć, dlaczego „człowiek gładki”, nie mający ' 
żadnych innych warunków, ma zrobić karjerę?

Byłem przedewszystkiem ciekawy, czy fen pan 1 
zrobi istotnie karjerę?

Z namiętną ciekawością rzucałem jego nazwisko 
umyślnie na wszystkie strony, chcąc wpaść na jakiś 
trop, na jakieś szczegóły poufniejsze z jego życia.

Zawiodłem sie. Prawie wszyscy śpiewali na je­
dną nutę: „A! Guliński, miły człowiek, spokojny, 
nikomu wody nie zamąci”-—albo „przyjemny, słodki
i potulny, jak baranek" — ktoś rzekł nawet z za­
chwytem: „prawdziwa przylepka, z nikim się nigdy
nie pokłóci i ustępąje zawsze, gdy widzi, że się kto
przy swojem upiera.”

Wiedziano tyle tylko, że się wyniósł ze wsi, gdzie
gospodarował, jak umiał, i osiedlił od kilku lat
w mieście, żyjąc z osiągniętego ze sprzedaży kapi­
tału. w kilku też tych latach zabrał bardzo wiele 
imi0™0**'.’ bywając wszędzie, w arystokratycznych 
czorv’taA*domach. Zapraszano go na wie- 
wieez.ory,ebJoąer,,łhatuót:zyl duźo ‘ dobrze> na męskie 
komersowe, na raX wszystkie gry

Q Postać jego rysowała się Jak zwykle bywa w takich razach, nie brakło nędi*
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jję*”168 gtdantes, jak sią tu nazywa kobiety z półświatka, 
wiedzianoby nic o zabójstwie Marji Aguetant.

ęc eąyna tylko prawowita żona Prada, donna Dolores 
t kfC-Ia Marcilla, panna z arystokracji hiszpańskiej, 
Ca zaMca wziął ślub pod nazwiskiem lir. Lińska de 
Halt °n’ Jedyna żona, choc jej stracił znaczny posag, 

wetował ją i w końcu porzucił dla ulicznic, dochowała
111,1 Wiary.
j ~~~ testem jego małżonka.—wołała we łzach tonąca 
Sie °a Dolores—więc obowiązkiem moim kochać go i bro- 
. • Zrobił mnie nieszczęśliwą, ubogą, zrujnował mnie 

Poniewierał, ale to nikogo nic nie obchodzi, okrom *onie.
go i zdradziły wszystkie kochanki; została 

l , n*m w chwili cie.żkiej—tylko prawowita towarzy- 
a- Wszakże to rys charakterystyczny.
ryp jest właściwie Prado? śledztwo nie wykryło, 
^zepłynie wiec Styks incognito...

T.J.Ch.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
W odnośnych sferach, jak donoszą Nowosti, za- 

się obecnie opracowaniem przepisów w kwestji 
*?yatku od psów. Według wzmiankowanych prze- 

najwyższa norma podatku będzie pobierana 
Psów myśliwskich. Jednocześnie zamierzono 

,. °lnie od podatku psy włościańskie. Nowe prze­
my mają być zaprowadzone w r. 1890-ym.
□ Reorganizacja służby leśnej w gubernjach ra- 
^skiej, kieleckiej, siedleckiej i lubelskiej już zo- 
z am ukończoną. Większość urzędników, spadłych 
ZQetatu, którym przez ciąg 2 i pół lat została przy- 
(j.aaa połowa pensyj, powołano do zajęć przy urzę- 

lub w kancelarji okręgu.
t Sąd okręgowy warszawski miał w r. z. wraz 
z postałem! z r. 1886-go (505) śledztw w toku 4,963;

h^ońctono 4,604, pozostało zaś na r. b. 315 
^kończonych.

okręgu naukowym warszawskim w osta- 
k dniach w składzie osobistym zaszły następują- 

luJ^.żoiejsze zmiany: dyrektorzy gimnazjum \T-go 
p 'a ] lego, p. Stefanowicz i łowickiej szkoły realnej, 
cyAkwilew, mianowani zostali naczelnikami dyrek- 

bankowych, pierwszy płockiej, drugi kieleckiej; 
^^.eluicy dyrekcyj naukowych: łódzkiej p. Markia- 

i suwalskiej, p. Abramowicz, przeniesieni je- 
śju °a “dejsee drugiego; inspektor męskiego gimna- 

bialskiego, radca stanu Lawrowski, przezna- 
°y na dyrektora gimnazjum męskiego w Kiel- 

^tą ’ dyrektor włocławskiej szkoły realnej, radca 
^k*! kewszyn, przeniesiony na takąż posadę do 

°*y realnej w Łowiczu.
dZ(j W petersburskiej akademji medycznej przysą- 
Non? ^dentowi tej akademji, Drozdowskiemu, dy- 
,2 1 ba złoty medal za pracę konkursową na temat 
Wą^-a“y 8oku żołądkowego pod wpływem snu i czu-

Towarzystwo lekarskie, po rozpatrzeniu prac 
bą n^ych lekarzy: pp. Adama Ciąglińskiego, Jakó- 
^^Jpe^a^Jan^ędziaka^Zygmunta^Srebrnego^  

pochlebców, którzy dla dobrego obiadu lub in- 
VtyJakiei grzeczności odgrywali rolę zauszników 
bieęL01 w tamtym domu, ^podniecając wzajemne 

i zazdrostki i wyzyskując je na własną ko­
ki, ó czego następstwem było, że przyczyna rożter- 
bjł^ "ora się zrazu dała łatwo usunąć, teraz zakorze­
nię u lę na dobre. Montecchi i Capuletti nienawidzili 

awiej, ale ' państwo C. i D. nie życzyli sobie 
bvł Pomyślności. Na szczęście nie mieli dzieci, 

^eeiń • więc obawy tragicznego rozwiązania z Ro- 
c0

8*cZer»° 1Unie> bywałem u państwa C. i lubiłem ich 
^etyme’ P° °hoje po za ową śmieszną niechęcią byli 
k'y 2 dobrzy, ale i przyjemni w pożyciu. Ź oba- 
kyłe^ nbdów, które mnie ogarniały, ilekroć słuchać 
stWu proszony starych i nowych anegdot o pań- 
akizyj •’ unikałem najstaranniej wszelkiej do nich 

hdwo* P?wnego wieczoru zastałem u nich kilka za- 
^ciół <]08u“ 1 do tego samych najpoufniejszych przy- 

I Apow2niU' Ponieważ i mnie do nich liczono, nie 
^y, toJ?no • "dęc Wcale w dalszym ciągu rozmo- 
PMzei si> wyłącznie około państwa D. Czein- 
*6, i zal^jdąłeni księgę z ilustracjami, leżącą na sto- 
"cale • eni ją pilnie przeglądać, nie odzywając sie 

\f. Wte.'n wszedł pan Puliński. ’ ,*
s?y~—z< rlITl 1 i? teraz, rybeńko! — krzyknąłem w du- 

pan p^yiny jak się wobec tego zachowasz.
sk . 1118.ki, przywitawszy się z obecnymi, za- 

t)ósuna)1-<,Inide na foteliki^ który sobie trochę w tył 
^Ojjv) * °drazu wlepił swój aksamitny wzrok, okra- 
te*> njoi'Zedza.iąf J ni uśmiechem w panią C., która 
Zftczeto' *',n zvv,"t’em ku niemu, tak dalej eiagnela 

rozmowę- 

KUHJER WARSZAWSKI. - Dnia SI Uł»op*d* liWh 8
i na posiedzeniu d. 6-go b. m. zaliczyło ich do grona 

swoich członków czynnych.
' = Słyszeliśmy, iż ordynat, ks. Tomasz Zamoyski, 

i ciężko zapadł na zdrowiu.
= Z literatury.
* Ostatnia powieść Orzeszkowej p. t. „Cham” 

ukazała się już w handlu księgarskim nakładem S. 
Lewentala.

i * Rozgłośna broszura Józefa Blizińskiego o „Bar-
I baryzmach i dziwolągach językowych” ukazała się 

na półkach księgarskich.
Dostało się tu wszystkim potrosze: dziennikom i 

wielu autorom.
* SE żackiego „Ojciec zadżumionych” doczekał 

się przekładu na język nowogrecki.
Dokonał go zamieszkały w Atenach ks. Baka.
— Z teatr i i muzyki.
* Onegdr koncertowała w Piotrkowie Teresina 

Tua, ” .półudzialem pp. Grimingera i Hertza.
O występie ostatniego, w zastępstwie chorego p. 

Friedheima, dowiedziała się publiczność przed roz­
poczęciem koncertu.

Pomimo niestosownej pory — koncert się odbył 
o godz. 1-ej w południe—publiczność zapełniła cały 
teatr, do czego zapewne pomogła okoliczność, że pier­
wotnie koncert zapowiedziano na niedzielę wieczo­
rem i dopiero w ostatniej chwili przepaski na afiszach 
obwieściły zmianę.

Z Piotrkowa Tua wyjechała do Częstochowy, gdzie 
dała koncert wczoraj wieczorem.

Dziś, jak wiadomo, występuje w Towarzystwie 
muzycznem.

* Teatr Rozmaitości wznowi w dniu jutrzejszym 
po czteroletniem niegraniu komedję Sardou „Nasi 
najserdeczniejsi ’ z Żółkowskim w roli Marócata.

Oprócz p. Szymanowskiego, który przedstawia po 
raz pierwszy postać doktora Tholosana, w nowej ob­
sadzie figurują panie: Sznażanka (Emiłja), Trapszó- 
wna (Engenjusz Marecat) i p. Narkiewicz (Vignieux).

Z dawnej obsady głównej pozostali pp. Rapacki 
Wolski i panna Marczelówna.

* W teatrze Wielkim jutro opera Gounoda „Faust” 
a w teatrze Małym pierwszy raz w sezonie bieżą­
cym wodewil z muzyką Kratzera „Przygody poślu­
bne rezerwisty”.

* Do nauki rozdaną została jednoaktęwa komedja 
Oktawjusza Feuilłeta „Mąż z przypadku”, z zamia­
rem wprowadzenia tego utworu na repertuar teatru 
Rozmaitości.

Główną obsadę tworzą: pani LtidoWa i p. Le­
szczyński.

= Ze sztuki.
* Na wystawie Towarzystwa sztuk pięknych uka­

zał się portret Kraszewskiego, wykonany przez Ros- 
sowskiego, autora „Skazanej”.

* W pierwszych dniach grudnia będą tedy otwar­
te dwie wystawy szkiców.

Jedną urządzą spółka malarzy we własnym salo­
nie na Nowym-Świecie, druga doroczna odbędzie się 
pod egidą malarzy, pp. Ryszkiewicza i Dowgirda, 

, w lokalu stałej wystawy starożytności przy ul. Kró­
lewskiej.

Inicjatorzy jednej i drugiej już rozpoczęli przyj­
mowanie okasów.

= Na wystawę.
Wczorajsze posiedzenie w lokalu Towarzystwa 

przemysłu i handlu, na które przybyło dwadzieścia 
kilka osób, piśmiennie zaproszonych przez p. E. An- 
drejewa, prezesa komitetu centralnego wystawców 
russkich na wystawie powszechnej w Paryżu w r. 
1889-ym, doprowadziło do następujących rezultatów.

Zgromadzeni uznali za właściwe i korzystne dla 
Królestwa przyjęcie Udziału w przyszłorocznej wy 
stawie paryskiej.

W tym celu wybrano komitet ogólny, złożony obe­
cnie z kilkunastu członków, z możnością ciągłego 
powiększania jego składu osobistego.

Komitet ogólny, niezależnie od istniejącego już 
komitetu wykonawczego, złożonego z pp.: Aleksan­
dra Scholtza, prof. Milicera i Chudzyńskiego, i wspól­
nie z nim obradować będzie nad sprawami, dotyczą- 
cemi wystawy.

Do komitetu ogólnego powołani zostali pp.: Jan 
Bersohn, Jan Bloch, Władysław Chudzyuski, Mie­
czysław Epstein jako prezes, Aleksander Feist, J tl­
ij an Fraget, lir. Ludwik Krasiński, Stefan Kossuth, 
Napoleon Milicer, Feliks Rycerski, hr. Zygmunt 
Rzyszczewski, Teofil Seidler, Józef Szlenker, Sewe­
ryn Surowicz, Adolf Troetzer, Maurycy Wortman.

Do działu sztuk pięknych wybrano p. Lucjana Wrot- 
nowskiego i jeszcze jednego członka, wskazanego 
przez Towarzystwo sztuk pięknych.

Naczelnikiem tutejszego biura wystawy paryskiej 
obrany został p. Adolf Kossowski, a czynności tego 
biura, mieszczącego się w gmachu Muzeum przemy­
słu i rolnictwa (Krakowskie-Przedmieście 66), roz­
poczęte zostaną z d. 24-ym b. m.

Zastanawiano się także nad środkami materjalne- 
mi, oraz regulaminem komitetu, stosunkiem komite­
tu warszawskiego do petersburskiego i t. p.

Wkrótce zwołane zostanie posiedzenie komitetu, 
celem naradzenia się nad kilkoma kwestjami spe­
cjalnemu .

= Nagrodzeni.
Z Petersburga korespondent nasz donosi kilka 

szczegółów o posiedzeniu d. 16-go b. m. w peters­
burskiej Akademji sztuk pięknych.

Wielkie medale złote w oddziale malarstwa otrzy­
mali pp.: Wiktor Mazurowski, utalentowany batali­
sta, za obraz „Atak pułku huzarów imienia Najja­
śniejszego Pana pod Teliszem wr. 1877-ym”, odzna­
czający się wielkiemi zaletami, oraz p. Jakób Gold­
blatt za obraz ,,Sokrates przed śmiercią”.

W malarstwie krajobrazowem zawsze zwyciężają 
rosjanie, nie pamiętamy też—oprócz jedynego p. 
Kruczkowskiego—ażeby kiedy polak za krajobraz 
otrzymał wyższą nagrodę.

1 w r. b. zwyciężył również rosjauin p. Aleksander 
Jegornow, który za przepyszny „Las” otrzymał me­
dal zloty.

P. Antoni Wasiutyński za „Herkulesa zwyciężają­
cego hydrę” otrzymał również złoty medal.

W oddziale architektury nikt nie stanął do kon­
kursu na wielki medal złoty, małe zaś przyznano

— Mówiliśmy właśnie złośliwie, przyznaję się, 
o pani D., która, wyobraź pan sobie, umyślnie usta­
nowiła jourfixe w tym dniu, w którym my przyjmu­
jemy, przekonana, że do niej prędzej pójdą wszyscy, 
aniżeli do nas; cóż pan na to?

— Mam cie, mam—myślę sobie, wpijając w niego 
wzrok.

— Hm — pochrząknął kilkakrotnie — nie można 
powiedzieć, żeby pani D. tym razem... tylko, czy to 
jest pewnem?

Nigdym jeszcze tylu wyrazów z ust jego nie sły­
szał.

Pani 0. pochwyciła gniewnie:
— Jakto? Czy jest pewnem? Przecież mieli być 

dziś u nas Wacławowie, ale przeprosili, mówiąc, że 
dziś tam być muszą.

— Tacy też to i przyjaciele!—syknął jeden z zau­
szników.

Pan Puliński pokręcił się niespokojnie na krześle 
i rzekł, zwracając się do podszczuwającego:

— Dlaczegóż, proszę pana? Sądzę, że...
— Albo się kocha jednych, a nie cierpi drugich— I 

krzyczał zausznik — albo się nie kocha ani jednych, 
ani drugich.

— Albo się kocha jednych i drugich—odezwałem 
się zdradziecko, bawiąc się tym nowym obrotem roz­
mowy.

Trzeba było widzieć wyraz niewymownej wdzię­
czności w oczach pana Pulińskiego, gdy spojrzał na 
mnie...

— A tak—powtórzył—można kochać...
— Kochać, kochać! — rozśmiąła się gorzko pam | 

C.—nikt tego nie wymaga, dosyć, gdy się jest ko- i 
muś oddanym...

— A nie można być oddanym państwu naprzy- 
kład—huczał ciągle gorliwy zausznik — gdy się by­
wa u państwa D. i słyszy zapewne...

— Te same docinki i przygryzki—wtrąciłem nie­
winnie— o państwu, które się słyszy tutaj o nich. 
Bardzo słusznie.

— Naturalnie, że trudno, ażeby było inaczej— 
rzekł pan 0. — nie wymagam nawet od nich tyle 
chrześcjańskiej miłości, iżby o nas mówili dobrze...

— Dziś przyjechali włoscy śpiewacy—odezwał 
się nagle ni ztąd, ni zowąd, mocno zaczerwieniony 
pan Puliński.

— Nie wymagam — mówił dalej pan C., nie zwa­
żając na przerwę p. Pulińskiego — i nawet wolę o- 
twartą ich nienawiść.

—- I zazdrość! — dodała pani C. — Czy uwierzy­
cie, że pani D. zwłaszcza, skoro tylko dowie się o 
jakimś nowym meblu u nas, musi sprawić natych­
miast taki sam...

— Gdzież tam, przeładowany bogactwem, ale bez 
gustu—dopełni! jeden z przyjaciół domu.

_ Właśnie widziałem w sklepie starożytności 
prześliczny serwis szklany — odezwał się znów pan 
Puliński, zwracając się wdzięcznie do pani domu.

— Albo ten ich kabrjolet! — mówiła dalej pani C.
— Cały ze rzniętego szklą! — ciągnął p. Puliński 

odwracając się to w jedną, to w drugą stronę i można 
go nabyć stosunkowo....

Zacząłem troche pojmować pana Pulińskiego ale
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ośmiti udżfllom Aka^etnjl, rhiędźy którymi żfiajdtlje- 
my nazwiska pp. Stanisława Brzozowskiego i Cźe- 
Tiawa Domaniewskiego, brata znanego fortepiMnisty.

P. Stefan Szylier, autor projektu halli warszaw­
ski h, ótrzymał stopień akademika za prace dokona­
ne w ezasie swego pobytu za granicą.

== Resursa.
Wkrótce ma powstać w mieście naszem resursa 

dla dziem.ikaHy i literałów.
Zwrócono się już do władzy z prośbą o pozwo­

lenie.
Nowy zakład. .

Wkrótce otwarta będzie w mieście ńasżfetn wielka 
piekarnia akcyjna;

Stowarzysz ni zawarli akt spółki w dniu wczoraj­
szym przed jednym z tutejszych notarjuszów.

Gelcin łatwiejszej eksploatacji przedsiębiorstwa, 
mają w okolicach miasta wydzierżawić kilka mły­
nów.

^Żeglugk..
Od d. 23-go b. m., statki parowe pasażerskie kur­

sować zaćzpą pomiędzy Warszawą a Płockiem.
Wyjazd ż Warszawy o godzinie 8-ej rano, z Pło­

cka 0 godzinie 5-ej i pół zrana.
— Dom z papieru.
Przedstawiciel amerykańskiej fabryki masy pa­

pierowej w r. p. wybuduje na placu Ujazdowskim 
kiqąk ż cegły papierowej.

W kiosku będą rozdawane reklamy przedsiębior­
stwa.

— Wesele wiejskie.
W dniu wczorajszym grono kolonistów z pod Czer­

niakowi wynajęło sale w drugorzędnej restauracji 
przy ulicy Marszałkowskiej na biesiadę weselną.

Bawiono się do rana, a restaurator zajadło i na- 
,pój zyskał okrągłą sumkę 140 rs.

— Konkurs piękności.
A więc prąjekt urządzenia konkursu piękności 

w naszem mieście ma wszelkie szanse urzeczywist­
nienia.

Pewien jegomość, dobrze znany w całej Warszawie 
•*z rozmaitych ekscentryczności przeznacza na ów 
konkurs 3,000 rs. w ten sposób, iż 1,000 rs. ma sta­
nowić koszta samego konkursu, a 2,000 rs. będą roz­
dzielone na trzy nagrody po 900, 700, i 400 rs. dla 
uznanych piękności.

Pan %* z całą cnergją zabrał się do wykonania 
sWego projektu.

Odpowiednie pódahie do władzy o zezwolenie 
na konkurs, jak nas poinformowano z dobrego źródła, 
zostało wczoraj wniesione.

Po otrzymaniu przychylnej decyzji warunki kon­
kursu niebawem będą ogłoszone.

= Wyzysk.
Widzieliśmy dokument, świadczący o bezprawnem 

postępowaniu zwierzchników kolei nadwiślańskiej 
w zatrzymywaniu pensyj oficjalistom, wyjeżdżają­
cym dla odbycia powinności wojskowej.

Między innymi naczelnik wydziału telegraficznego 
p. O., udzielając urlopy popisowym telegrafistom; 
zastrzega, aby za opuszczone dni wytrącono im z pen- 
syj odpowiednią kwóię, a w razie, gdyby nieobe­
cność trWała dłużej, niż miesiąc, usuwano ze służby 
bez możności powrotu.

tó bezprawne postępowania, przeciw któremu 
dotkirięci Istną tńanją oszczędności, graniczącej z ć>bii- 
rzajśe^ifi ftyźyśkiem, zamierzają wyśtąpić na drogę

= bramat małżeński.
Wczoraj przy uSicy Freta, mieszkanie p. K. 

było- widoWnią dramatu małżeńskiego, który mógł 
s'ię krWaivo zakończyć.

Cótrka wspomnianego K. wyszedłszy za mąż Ża P., 
nrzeOrfika kolei nadwiślańsk iej, po krótkiem poży­
ciu 'opuściła dom mężowski, a to z powodu gwałto- 
Wh^jo charakteru P.

Opuszczony mąż kilkakrotnie usiłował zobaczyć 
się z żoną, łetz ta obawiając się P. nie chciała go 
wifdzieć. k

.Rozdrażniony odmową P. ’zjawił><4 znów wczo­
raj w mieszkaniu teścia i z całą gwałtownością do­
magał się zobaczenia żony.

, Pan K. próbował uspokoić zięcia, lecz ten wydo­
bywszy rewolwer rzucił się ku drzwiom następnego 
pokoju, wołaj dc: .

EhWję ją i siebie.
z.wąbiły Służącą i p. K. płzy jej pomocy 

się c<3rka Wej^c‘e do pokoju, W którym znajdowała 

wwXtt±^!trfel«—zwołał P. i skiero-
1 iitoimo wystttóhk

Na śzćzęśbłe p. K., popchfi^Wśźy rfekę zięćia, Spo­
wodował, iż kula poszła bbkifettl i pfżćbiła surdut, 
przyczem na P. zapaliło się ubranie.

Szaleńca bezzwłocznie rozbrojono.
Z obawy ponownego zamachu rozciągnięto nad P. 

baczny nadzór.
== Omal file katastrofa.
Dziś, o godzinie 6-ej rano, mieszkańców domu pod 

nrtfifi 110-yiń ptzy nliey Chmielnej zbudził huk nie­
zwykły.

Dużych rozmiarów pompa drewniana ha dziedziń­
ca posesji Znikła żupełffię fe poWłetzehni Żićthij a na 
jej miejscu powstał głęboki dół, objętości prżeSzło 
sążnia kWadraftiWego.

Niezależnie od tego, ziemia naokoło dołti przeszło 
na 2 łokfeie zarysowała się tak, iż powstała widoczna 
szczelina w kamieniach brukowych, z czego wnio­
skować można, że zapadanie trwać będzie w dal­
szym eiągu.

Zagrożone miejsce ogrodzono i pokryto balami do 
czasu zejścia komisji.

Pompa stała tuż pod oficyną.
44 Zuchwała kradzież.
Na cmentarzu powązkowskim, pani Antonina Sńszjrcka mo­

dląc się na grobie córki, zostałą zaczepioną przez jakiegoś 
chłopca, stojącego na szczudle, o jałmużnę.

W chwili, gdy pani 8. jirzesżujdwua w fiortfadńetcż dtóbńój 
monety; łotr wyrwał woreczek i porzucając kulę żiłairo 
umknął.

Pomimo natychmiastowej pogoni, zuchwałego złodzieja nie 
odszukano.

W woreczku znajdowało się kilkanaście rubli w banknotach. 
38 kop. drobnej monecife i kwit lombardowy ńa śumę 300 rs

= Awanturniczy złodziej. .
Znany złodziej pobytowy, Tdbjasż Reich, zdśtał przyprowa­

dzony co kanceiarji cyrkułu 7-go, dla spisania protokółu w pe­
wnej ęprawie. ...

Zachowanie się Rejcha było tak nieprzyzwoite, iż urzędnik, 
spisujący protokół, p. Wostrzykowski, zwrócił uwagę złodzie­
ja, że będzlb za to kftiany._

Wówczaś Rbjch rzucił się na pana W. i Wymierzył mu silny 
cióś w piersi.

Awanturniczego złodzieja odprowadzono do aresztu.
= Trzy pracy. , . ,
W gaib.ruiImrota na Nowokaimelickiej robotnik, Stani­

sław JUrkiewicZ i- powędu nieostrożnego spuszczenia Blachy, 
uderiony zbstół w głowę.

Markiewicza z trzema ciężkiemi ranami na głowie odwie­
ziono do szpitala Dzieciątka Jezus.
= Nieuwaga.
Wczoraj w godzinach rannych tłum prtbehodniów stał przed 

domem nr. 54-ty ua Marszałkowskiej.
W otwarłem oknie trzeciego piętrti bawiła się dziecina, któ­

rej ludzie z ulicy napróżuo dawali znaki, by zeszła do Wnętrza 
idkalu.

Ostatecznie wezwano ślusarza, otworzono drzwi do miesz­
kania i w porę dziecko od niechybnej śmierci ocalono.

= Na szosie.
W dniu wczorajszym na szosie 2a rogatkami mokbtoWskie- 

ml znaleziono-jakąś kobietę ze złamaną w dwóch miejscach 
nogą.

Jest to Maija Matus?kiewiozoWa, z Piaseczna, którą od­
wieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.

Nocy dzisiejszej ua rogu ui. Smoczej i Ostrowskiej, Wawrzy 
nieć Kuramer i Stefan Kornacki zostali napadnięci przez kilku 
łotrów w Zimiarże ograbienia.

Napad był tak gwałtowny, ii Kuramer i Kornacki, nie zdą­
żyli stawić oporu i zostali powaleni na ziemię.

Krzyk ich zwabił jednak policję, na widok którąj napastnicy 
pieiźchiięli. .

Ponieważ Ku tam er i Kornacki ponieśli dość ciężkie obrażę 
nia, przeto po udzieleniu im doraźnej pomocy lekarskiej od­
wieziono ich do szpitala Dzieciątka Jezus.

= Podpalenie. .
Dziś o godzinie 4-ej rano, pani W. Łapińska, zamieszkała 

pod lirem 56-ym na Wołowej, obudziwszy się, poczuła za­
pach spalenizny:

W mieszkaniu ognia nie było, lecz paliły się drzwi Wcho- 
dowe od sidni.

Zaalarmowani domownicy pożar bezzwłocznie ugasili.
Okazało się, iż ktoś rozmyślnie ogień podłożył, o czem 

Świadczyły gałgany opalone i drzewo oblane naftą i podło­
żone pod drzwi. <

Celem wykrycia tąjemniczego podpalacza śledztwo zarzą­
dzono. _________ _

== Pożary. . ■
.Nocy ^biegłej.nadrukowej pod nrąm(178-ym w składzie 

win, ód silnie rozgrzanego pieca wynikł pożar.
Zawiadomiony przez telefon oddział straży ogniowej ptzyby 

ńa ihłejsćś. *
Po wyrąbaniu części sufitu i belki, pożar niebawem stłu-
Przy iii. Bzikiej pod nrem $-Śm W bbdtze, z ńiświSdńńej 

przyczyny zapaliła Się ścidna arewnianśt ,
Domownicy bez wży Wania straży ogień Ugasili.

NOTATNIK TERMINOWY.

— W dniu jutrzejśżytu stawić się m4ją do snpeirewizji w b. 
barakach rekruckich na Pradze popisowi z drugiego rewiru 
powołania, składającego się z cyrkułów bielańskiego i powąz­
kowskiego, którzy wczoraj stawali do losowania i wyciągnęli 
.V’.V od 1—130-gó; pojutrze, d. 23-gó b. in., staną do superrewi- 
zji popisowi z wymienionych cyrkułów, którzy wyciąghęll 
w dniu wczorajszym JiM ód 131—260-go,

ZE ŚWIATA,

X Ze statystyki Lwowa. Pomiędzy wydanenń 
w Wiedniu wykazami statystycznemu większych mias* 
monarchji austro-węgierskiej zamieszczony jest taki0 
wykaz statystyczny Lwowa. Za Gaz. lwów, wyjmujeffl/ 
zeń parę ciekawych szczegółów. Przedewsżystkiem li0Z‘ 
ba mieszkańców Lwowa wynosiła w końcu r. 1887-8° 
115,335 osób, a w tern 56,514 mężczyzn, 58,821 kobi0t 
i 6324 wojskowych. Liczba domów wynosiła 3631. M&P 
żeństw zawarto 950; urodziło się w r. 1887-ym chłopców 
2074, dziewcząt 1923, zmarło zaś 1914 mężczyźni 186.1 
kobiet. Ogół powierzchni, należący do miasta, wyno*i* 
w roku ubiegłym 5503 morgów, z tego 492 m. zajmoff*' 
ły domy, 354 m. ulice i place, 136 m. ogrody publiczni 
4442 m. pola, 55 m. cmentarze i 24 m. nieużytki. 11°^ 
mieszkań wynosiła 23,211, czynsz zaś z nich 3,876/47®-

X Katastrofa w Obornikach. Bonoszą nam z Obor­
nik, iż tamże w d. 18-ym b. m., podczas przeprawy prz°ł 
Wartę wywróciła Się na środku rzeki łódź, wypełniona 
ludźmi. Pomimo energicznego raltinkti, riie zdołano wy­
ratować wszystkich i około ośmiu osób utonęło. Jak0 
olijaśhienie dódńjeiily, iż W Obornikach ktńiił hprzedńi0 
most, zerwiny ostatnim wylewem Wdrty, nstaWiońb ża® 
następnie most pÓUtorioity, który jedndkże pod ndfiotciO 
kry hsiihiety być muśiał.

X Ż POZhanla. Nieznajomość języka poiśkiegó pfzr 
nióśłń peWńfemu młynarzowi ż oicolic Buku blisko std m®' 
rek szkody. Wysłał oh niedawno parobka swegd z kroifł 
na jarmark, z zaleceniem, aby ten ją sprzedał za marek 
„sta dwa”, pragnąc prżez to Wyrazić za marek dwieści®- 
Parobek postąpił sobie Według swego zrozumienia i sprż0' 
ddł krowę za 102 marki. Skoro sią Właściciel o tem do­
wiedział, podążył do kupca i żądał albo dopłaty 98 ma­
rek, albo zwrotu krowy, • do czego atoli habywefi itrdwf 
nie okazywał najmniejszej chęci. Sprawa rozegra sil 
prawdopodobnie przed sądem. — Ś. p. Wandalin Wod' 
poi zapisał Towarzystwu pomocy naukowej imienia Karol* 
Marcinkowskiego 1500 marek. — P. Erzepki, konserw?' 
tor Towarzystwa przyjaciół nauk, odnalazł fr rękopisać® 
poznańskich 24 karty drobnego pisma, zawierające wief' 
sze Waeława Potockiego o wyprdwie Sobiefekiegb 
Ghocifii. Urywek ogłosił Wójcicki w Bibljotece polski^ 
lecz zaledwie w małej części.

X Samobójstwo miljonerki. W sferach finans0; 
wych Paryża wielkie wywarło wrażenie samobójstwo pa”1 
Villeron, córki bankiera Goldschmita, a synowicy głośn0' 
go miljonera paryskiego, barona Hirscha. P. V; liczff* 
lat 20, była żoną człowieka bogatego i żyła z nim w aST 
zupełniejszej harmonji. Zdaje się, iż umystówe jaki0* 
zboczenie było przyczyną targnięcia się na własne życi0, 
W zeszły piątek opuściła p. V. Paryż i udała siędbBe»r 
regard nad Sekwaną; gdzie posiadała willę. Ztąd wf 
brała się na wycieczkę do Bougiral; podczas której r«®' 
ciła się z mostu w nurty rzeki. Pomimo natychmiastowi 
pomocy hie zdołano bcalić fileśzczęśliwej.

X dbiwersytst W Neajjttlu mh. być wskrzeszony^ 
Rząd nrżbzfiacZa ha łbn ciel 16 tnilj. liróff. W pfzectĄj?!; 
10-ld lat fila być WznieSibhyCh 16 gifiabhdw ńtiiWfersyt®' 
ckich.

X Szybka jazda. Okręt .Tartar* odbył w tych 
sach drogę z przylądka Dobrej nadziei do PlymoUj 
W’ przeciągu 17 dni, 6 godzih i 15 minut. Jak dot?0* 
pierwszy raz z taką szybkością udało się wspomni®1^ 
przestrzeń przepłynąć. .

X Nieźle! Wieśniak wchodzi do kapelusznika i 
o. cenę kapelusza, który mu się spodobał.—Piętnaście 
bli—brzmi odpowiedź.—Nieźle, nieźle—mruczy wieśni0^’ 
ale dlaczego nie nia dziur z boku kapelusza? — A tJ 
co?—Aby osieł, który kupi ten kapelusz, miał gdzie W5*'
dzlć swege uszy...

.22 W dniu 10 b. , w kościele ŚŚ. Piotra
Wja ua Koszykach, ks. Wl. Seroczyński, probes2,?, 
miejscowy, pobłogosławił związek małżeński póipl^ 
dzy p. Konstantym Paprockim^ urzędnikiem Bai^. 
Handlowego a panną Marją Jeziorańską, córką 
uysławy z Królikowskich i Feliksa, h. sędziego aĘ?, 
lacyjuego, znanego prawnika i redaktora Gazetu ty 
dowej. Po śiubie orszak weselny złożony z rodź115’ 
i przyjaciół nowożeńców, podejmowany był ze % 
Topolską gościnnością w domu rodziców panny lU

Szczęść Boże młodej i dobranej parze)

N E KIK) L O G J A.
t S. p. Antoni Magnuski, opatrzony św. sakrament® 

zszedł z tego świata w dniu 19-ym listopada r. b., w włe*”^ 
66. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Przem’^jii 
dm Pańskiego (po-kapucyńskim) przy ulicy Miodowej 
22-im listopada, to jest we czwartek, o godzinie 10-ęj łI go1 
Wyprowadzenie zas zw-łok z tegoż kościoła i tegoż dnia, ° ffi 
dżinie 3-ej po południu, do grobu rodzinnego na pn’e 
powązkowskim. Na te smutne obrzędy pozostała wdowa, jSycl* 
i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół, b. kolegów i '^c^ad- 
zmarłego. 2—IV jp

t ś. p. Augustyna ze Szczepańskich Michalska, P°rZe^ 
glej ł ciężkiej chorobie, Opatrzona św. sakramentami, P 
wszy lat 30, dnia 20 listopada 1888 r. przeniosła się do w* ' 
M. Stroskana matka i mąż z oiwergios siafot juąptasz^f



f

W ciągu I Temperatura najniższa 0 54= 
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b. a. ) Wysokość y.dł^ ąą M„

Now. wr. fisze w artykule Wstępnym o dawniej­
szej sytuacji politycznej, co następuje:

,W ogólnej sytuacji politycznej wciąż jeszcze panuje 
zupełna nieokreśloność, która, wbrew wszelkim oczekiwa­
niom, jeszcze wzmogła się od czasu, gdy młody monarcha 
skończył swój sensacyjny objazd głównych dworów Euro­
py kontynentalnej i powrócił wreszcie do domu. Plany 
Niemiec w sferze polityki międzynarodowej pozostają na­
dal zagadką w obec zupełnego braku danych do jej roż- 
wiązania. Organa urzędowe niemieckie, ulegające wpły­
wom ks. Bismftrka, wprawdzie nie milczą zupełnie, lecz 
w ich .oświadczeniach* nie ma żadnej konsekwencji, a 
zresztą w każdym z nich słabnie przekonanie, że .cżego 
chce kanclerz, to będzie z pewnością,'

Dalej znów dziennik pisze;
.Wszyscy szykują się ńa coś, czegoś oczekują, czując, 

że obecna chwila nie jest odpowiednią do stanowczych 
czynów. Jak długo to potrwa—nikt nie wie. Wszyscy 
czują tylko, że pod zewnętrznym spokojem ukrywa się 
doprowadzone do ostateczności naprężenie. Najmniejszy 
wypadek może naruszyć tę niepewną równowagę, która 
panuje w Europie. Życie polityczne nie może z zupełnym 
spokojem kierować się epikurejskiemi regułami: byle 
dzień przeszedł. Każda doba, przeżyta w tych warun­
kach, W których obecnie się znajdujemy, powiększa wido­
ki nadzwyczaj ciężkich i niebezpiecznych powikłań, któ­
rych oczekiwanie pogrąża wszystkie cywilizowane narody 
w dziwny niepokój. Sytuacja taka jest niewymownie 
ciężka, lecz, jak dotąd, wyjścia z niej nie ma, niestety!*

Czernih. gub. wied. podają następującą pogłoskę: 
.Zawiadowca stacji Borki, rodem czeoh, pozbawił się 

życia pod wrażeniem katastrofy z d. 29-gó z. m.“
Grażdanin powtarza pogłoskę, jakoby miejsce jen. 

Posieta, dotychczasowego ministra komunikacyj, 
miał zająć inżenier wojenny, jenerał-lejtenantPauker.

KT7RJER WARSZAWSKI. — Dnia 21 listopada 1888n

pMuijuxu u •

tCiedeń 21-go listopada. (Teł. pr. K. W.) ~~ 
Fabryka Werndla oddała świeżo rządowi 300,00 
sztuk gotowych karabinów Mannlichera małego ka­
libru. Wszystkie maszyny, potrzebne do ich fabiy*

NADESŁANE.
S-J^czny wybór Cygar Jifcrrwtij»Aw/t różnych 

na różne ceny, polecają: Malinowski i 
-t^ZepiórkowsKl (.Hotel Europejski).

Wilgót. Wiatr
94
82
83

Barom.
D. 20-go g. 9 w. 736.0
D. 21-go g. 7 r. 739.0 

. g. 1 w. 740.8

323 1

Przyjac*6ł ’ znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć 
w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej 

28-im listopada, to jest w piątek, o godzinie 10-ej 
i jT*’ a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże w dniu 
w wgoż kościoła, o godzinie 3-ej po południu, na cmen- 
jf Pnwąakowski. 2—3490—

’tltuP11'* b- *”• * r->J*st we czwartek, o godzinie 9-ej 
Alek' W ^“phcy warszawskiego szpitala dla dzieci przy ulicy 
nleod-a^rja odbędzie się jako w bolesną rocznicę śmierci 
l*tn si owaueJ protektorki szpitala dla dzieci, ś. p. Karoliny 
*«iai bn hr»hiny Potockiej, 2-go ślubu kr. Rostworow- 
]> zł msza święta za spokój jej duszy, na którą zarząd szpita- 

4 rasza małżonka, rodziuę i znajomych. —1180
yf ‘ v trzecią rocznicę zgonu ś. p. Karoliny 1-go ślubu hrabiny 
littńm j ow^l Potockiej, 2-go Rostworowskiei, dnia 22-go 
Wtn.a.aj to jest we czwartek, o godzinie 10-ej i pół zraiA 
fcałoh 6 św. Andrzeja (pp. kanouiczek), odprawione zostanie 
toa;110 nahożclistwo, na które w nieukojonym żalu pogrążony 
* ^prasza krewnych i przyjaciół. —3472—

ZjA W dniu 23-im listopada, to jest w piątek, o godzinie li-ej 
jau* kościele Narodzenia Najśw. Marji Panny na Lesznie, 

piętnastą bolesną rocznicę śmierci ś. p. senatora Piotra 
tą *mskiege, odprawioną zostanie żałobna wotywa, na któ- 

, Pozostała żona zaprasza kolegów i znajomych. —3454 
czwartek, to jest dnia 22-go listopada, odbędzie się 

Ząj°sc*ble św. Krzyża, o godzinie 10-ej zrana, nabożeństwo 
dy ś. p. Aleksandra Bertholdi, na które żena, matka i 

■ Cl zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —1177
P- Aleksander Chwat, optyk i mechanik, po krótkich 

list?a ca cierpieniach, przeniósł się do wieczności w dniu 20-m 
tfJa Uda r' b’’ w " taku lat 68. Pogrążeni w głębokim smutku 
HO córka i synowie zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 

a ha. wyprowadzenie zwłok w dniu 22-im listopada, to jest 
Jj^TWartek, o godzinie 2-ej po południu z domu przy ulicy 
ti a°wąi X 12 na cmentarz wyznania mojżeszowego odbyć 
SLąwe. -3493-

Z ostatniej poczty.
Berlin 18-go listopada.—Magistrat postanowił ńa 

posiedzeniu tąjnem wystosować do cesarzowej Fry- 
derykowej adres z życzeniami w dniu jej urodzin, 
przypadających we środę.

Berlin 19-go listopada. — Wydalono ztad dwóch 
dziennikarzy francuskich: dra Latapieh, korespon­
denta France, i d’Oriota.

Paryż 19-go listopada. — Deputowani, którzy 
świadczyć mieli w procesie Numy Gilly, zamierzają 
wywołać manifestację w parlamencie, żądającą od 
niego ujawnienia zarzutów. — Skrajna lewica posta­
nowiła uczestniczyć w manifestacji, projektowanej 
na dzień 2-gi grudnia przez mtuiicypalność paryską 
(na cześć Baudina, który zginął na barykadach, wal­
cząc przeciw napoleońskiemu zamachowi stanu).

Paryż 18-go listopada.—Z powodu wyniku proce­
su Gilly ego obawiają się szeregu nowych skanda­
lów. Gilly zathyśla w Belgji wydrukować broszurę 
p. t. „Mes papiźrs*, w której zamieści ciężkie oskar­
żenia przeciw wielu deputowanym. Jutro Gilly bę­
dzie prezydował zgromadzeniu. Wilson zamierza 
w Petite France porobić ważne odkrycia. Poczy­
niono kroki u b. prezydenta Grćvy’ego, aby prze­
szkodził temu. Tymczasem przygotowano publikację 
listu, który stwierdza, że właściciel dziennika Paris, 
Vieil Picard, kupił swój order. Broni on się, dowo­
dząc, że na cele dobroczynne i polityczne wydał 
przeszło 3 mi^. fr. Gambetta przyrzekł mu order, 
a Waldeck Rousseau spełnił przyrzeczenie. W Tours, 
gdzie jeden z redaktorów miał mówić publicznie, po­
jawił się Wilson. Powstała taka wrzawa, że nikt nie 
mógł przyjść do głosu. Podobno Wilson płacił ka­
żdemu z hałasujących po 4 fr.

Londyn 19-go listopada. •— Królowa Wiktorja po­
witała cesarzową Fryderykową z córkami na pokła­
dzie jachtu i przybyła dziś aj, o godzinie 2-ej z po­
łudnia, wraz z niemi do Windsoru. Ks. Walji towa­
rzyszył cesarzowej już od Vliessingen.

Londyn 19-go listopada.—Nowy poseł austrjacki, 
hr. Deym, objął urzędowanie.

Londyn 18-go listopada. — Biuro Reutera donosi 
z Zanzibaru: Angielski konsul jeneralny wydał ode­
zwę, w której zabrania zamieszkałym tam anglikofń 
wchodzić w stosunki z właścicielami niewolników, 
celem wyhajmu tych ostatnich do roboty.

Rieka 19-go listopada. — Przybyła tutaj dzisiaj 
eskadra niemiecka pod dowództwem kontradmirała 
Hollmana entuzjastycznie jest przyjmowana.
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Z DZIENNIKÓWJUSSKICH.
wied. rozprawiają się z tymi dyplomatami, 

st]?2? chcą już uważać kwcstję bułgarską za roz- 
^Śniętą i którzy starają się pocieszać Rosję pra- 

u°Podobnemi trjumfami w Azji:
dyplomatach tej kategorji nie warto i mówić. Bez-
°ść takiej, wyłącznie azjatyckiej polityki, jest zbyt 

aby nadawać jej jakiekolwiek poważne znacza- 
tjj' dość jest powiedzieć, iż sprzyjałaby ona najbardziej 

? Niemiec, aby zrozumieć, że nie może jednocześnie 
lity interesom Rosji. Inna rzecz, gdy mówimy o po- 
]Q?e, nie odmawiającej Rosji misji europejskiej, lecz od- 
^ającej spełnienie swoich nadziei i powierzającej je 
ąj^atkoleczącemu Czasowi. O tej polityce warto pomó- 
z Hj^ciażby dlatego, aby rozproszyć niektóre związane 

3 Nieporozumienia.
a Rosji istotnie czas jest bardzo ważnym sprzynde- 

jeżeli tylko będzie ona umiała należycie spo-
. °*e£° sprzymierzeńca. Rosja hie ihh potrzeby , 

się ze swemi decyzjami; może ona czekać, długo 
byleby tylko dokładnie zdawała sobie sprawę

Ba c0 czeka i żeby jej oczekiwanie nie było dare- 1 
b„,]‘ W przeciwnym razie polityka, pokładająca całą 1 
go', "lość w zwłoce i nie trzymająca się konsekwentne- ; 

.działań, zmiinia się w politykę apatji, z dewizą 
to będzie?

, -W Zn6w CIXtamy:
«tt tvin dyPlomacj’ w jakiejkolwiekbądź kwestji zdolna

j 0 Pobudzić energję i apetyty innych państw, któ- 
nj eresa są odmienne i których dyplomaci nigdy i na 

^Yśl tęką, niczem nie dają się znużyć, lecz
coraz ńoWe środki dla osiągnięcia swych celów, 

rhy^jących się ha Usuwaniu Rosji z legalnej sfery jej 
oraz w nadwerężaniu jej najistotniejszych

^Piaęja jest organem władzy państwowej, którego 
S4rodow°^ 2aSadza śię ni rozstrzyganiu kwestyj między- 

Jch w drodze pokojowej i w interesie państwa... 
b^iajet dyp'ornMi są różnorodne i sztuka jej polega na 
t0>Nyśl?Ści korzystania z owych środków. Lecz wszelka 
a tyihcz a jest możebna tylko przy równości broni, 
*idziftvaSein w walce dyplomatycznej różnych krajów nie 
B°bie aby nasza dyplomacja starała się o zapewnienie X±odżen!a-

lczn6j działalności i należycie opracowanym 
ble pr2e°.ln Politycznym innych państw z naszej strony 
“Parte 1Wsta*'ono nic w podobnym rodzaju. Rachuby, 

ięki u a Zwłoce i zyskaniu czasu, nie tłumaczą apatji, 
•edną U.01^ n4si prźeciwnicy zdążyli już zrobić nam nie-

’ gotowi są je podwoić.'
^ny d^d .zacytovvaW8zy PowyŻ8zy U8tSP> ze 

“Okładania Wszelkich decyzyj niewątpliwie 
torują^ “ w końeu dotkliwą dla interesów Rosji, a na- 

dla sąsiadów. Kolejno złożyliśmy do 
b^karska k'vestje: rumuńską, serbską, hercogowińską, 
''r ^wietn " divide et impera—dewiza ta została 
sC211iV Pod Sposdb zastosowana przez dyplomację zagrani- 
ie8ż«e dokłaS’ Sdy u nas’ 0 ile si£l 2daje’ nie zr02,,il,iilńo 

tadnie całej ważności czasowych ustępstw.*

Tem. C.-Tem.R,
43
3.5
2.8

r~- .--t- ,4 rt "i !■■*) —
kacji, zostały już w ruch puszczone, tak, ze wyiióo 
Odtąd będzie szedł przyśpieszonym krokiem.

Wfićdeń 21-go listopada. — (Tef. pr. K. IF.J/i-* 
Nić ulega już wątpliwości, że ustawa wojskowa 
uchwalona zostanie bez żadnych ulg dla ochotnilftów 
jednorocznych.

HFledeń 21-go listopada. (Tel. pryw. K. TT')— 
Ceśarz sankcjonował projekt ministra Kallaya o ij.zu- 
pelnieniu kolei bośnijskiej z Mostaru do Serajewlu

JLwÓW 21-go listopada, {Tel.pryw.K. IF.J) —* 
Namiestnik, hr. Badeni, wraz z świeżo miano we mym 
namiestnikiem Moraw, Loeblem, wyjechał do Wie­
dnia. Hr. Badeni powraca w piątek.

Ijirdiv 21-go listopada. (Tel. pr. Kur. Wam) — 
Jutro rozpoczyna w wydziale krajowym, pod prze­
wodnictwem radcy, Wereszczyńskicgo, obrad,y an­
kieta, zwołana w sprawie założenia we Lwu wie i 
w Krakowie składów zbożowych.

JLu’ów 21-go listopada. (Tel. pr. Kwrj. JE)— 
Dzisiaj rozpoczął się proces rektora, Antoniego Ma­
łeckiego, o obrazę czci, przeciw krakowskiemu pija­
rowi, Słotwińskiemu, i księgarzowi, Himmelbłauowi, 
w sprawie wydawnictwa książek szkolnych przez 
zakład Ossolińskich. Słotwiński miał powiedzieć 
kuratorowi zakładu, księciu Lubomirskiemu, że 
„Małecki z wydawnictwa chowa co roku 12,000 złr. 
do kieszeni”. ~~

JLwów 21-go listopada. (TeŁ pr. K. W.) 
W piątek doręczony zostanie Strzeleckim akt oskar­
żenia.

Lwów 21-go listopada. (Tek pryw. Kurj. Warsz.) 
W miejsce hr. Włodzimierza Łosia, który zostąja wicepreze­
sem namiestnictwa, powołany zostanie p. Lidł t mlnisterjum 
galicyjskiego w Wiedniu, który przez długie lata był sekreta­
rzem przy' ministrze Ziemiałkowskim.

Herlin 21-go listopada. (TeLpryw. Kurj. W.)~^ 
Zapewniają, że jutrzejsza mowa tronowa cesarza 
Wilhelma będzie pokojowy lubo uzasadni żądane 
kredyta na cele wojenne.

JBerlin 21-go listopada. (Tak pryw. K. W.) — 
Kredyt nadzwyczajny na uzbrojenia, którego rząd 
będzie się domagał od parlamentu, oznaczają dzisiaj ' 
na 75 miljonów marek. Z tęj sumy wypadnia na bu­
dowy fortyfikacyjne 53 miljony.

JBerlin 21-go listopada. (Tel. pryw. K. W.) —. 
Giełdy uspokoiły się znacznie na wiadomość, że trzy 
firmy niemieckie uczestniczą w wielkiej pożyczce 
russkiej.

Aerlłn 21-go listopada. — (Tel. pr. K. W.) —. 
KB ęstwo Aosta przybywają tu dzisiaj.

JParyi 21-go listopada. (IisŁ pr. K. Wd — 
W sferach pałacu elizejskiego zapewniają, że za­
równo konserwatyści, jak republikanie, naciskają 
Carnota, aby rozwiązał izbę i zarządził Wybóry po­
wszechne przed wystawą, celem uspokojenia ki aj u.

JPdryi 21-go listopada. (Tel. pryw. K. TF„^- 
Nagłe urwanie procesu Numy Gilly grozi wywołar 
niem niesłychanych skandalów i dalszych pojedyn- 

' ków.
KiOndyn 21-go listopada. (Tel. pryw. K. W.)^- 

Wstąpicnie lorda Randolfa Churchilla do gabinetu 
uważać można za fakt dokonany.

JLondyn 21-go listopada. (Tek pryiDi K.
Do Suakimu mają być wysłane znaczne posiłki woj­
skowe, celem wyrzucenia Oblegających sudańezyków 
z przekopów fortecznych.

JBelgrad 21-go listopada. (Td. pr. K. TT<) — 
Prezes ministrów zarządził surowe śledztwo z powo­
da nadużyć wyborczych zarówno ze strony opózyąp, 
jak organów władzy.

jderlln 21-go listopada, g.2.m. 30 (T-p- K.
Ruble w gotówce (Wczoraj 209 25)
Ruble na dostawę (1*czor^j 209.25)

Sprawozdania meteorologiczne
z d. 21-go listopada 1888 r.

(Weflłng gpostrzeżefi stacji warszawskiej.)
z 5.4

ZP3 4.4
6 3.6

R. 4.3
=R.7.5

^
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GIEŁDA.
Warszawa, 21-go listopada.

Dz isiejsze poranne szacowania berlińskie wynosiły 209 
i 209 .50, z równią 47.85 i 47.72 */2 bez kosztów. Otrzy­
mane oprócz tego z Berlina depesze zaznaczały mocną 
tendencjo tamtejszej giełdy. Nasze zebranie, słabo uspo­
sobiona, płaciło początkowo za krótki Berlin 47.60 (od­
powiadające 210.10 bez kosztów), lecz gdy się wzmocnił 
pokup podniosło tą ceną do 47.72% (t. j. 209.10 marek 
za 100? rubli). Różnice, jakie ztąd wynikły, wynoszą dziś 
12‘L k up. na korzyść Berlina, a przy porównaniu wczo- 
rajśzeg.o kursu końcowego 27*^ kop. na korzyść rubli. 
W dost: iwach robiono dziś dosyć dużo, lecz tylko do koń­
ca grud nia r. b. z odbiorem codziennym do woli kupują­
cego pc> 47.80, 47.85, 47.87*7;, 47.90, 47.95, 47.97'7; za 
marki, ąt 80.25 za guldeny.

Waluty obce w średnim ruchu.
Ber'Msm krótkim obracano po 47.60,47.65, 47.70 

f 47.72*/.,, żądając 47.85.
London krótki ofiarowano po 9.63, brano po 9.59, 

9.60 i 9..62.
Paryż krótki nabywano po 38.35, przy chąci osią- 

gniącia 3.8.50.
Wiedfl ń krótki sprzedawano po 79.75, żądając 80.
Listy likwidacyjne w zaofiarowaniu nominalnem po 

85.30 i IJ4.75, stosownie do wielkości odcinków.
Wschodnie pożyczki chciano oddać po 97' wszystkie 

trzy emii je. Nabyto kilka tysięcy II cm. z nowemi arku­
szami kiTponowemi po 97, a nawet pc 97.20 i 97.25, oraz 
kilka tysięcy III em. po 96.80.

Za nowa, pożyczkę czteroprocentowr żądano 82.25, bez 
odbiorców.

Listy jastawne ziemskie chciano zbyć po 96 I ser. i 
po 95 II, III, IV i V ser. Ulokowano kilka tysięcy I ser. 
po 95.70, oraz kilka tysięcy najmłodszej serji po 94.75.

Listy zastawne m. Warszawy w zaofiarowaniu po 97, 
93150, 93, 92-50 i 92 — stosownie do serji. Zabrano 
kilka tysięcy ostatniej seiji po 91.70.

Wileńskich listów zastawnych nabyto kilka tysięcy 
po 88.75.' •

Oddano kilka tysięcy 6S/O listów zastawnych kijow­
skich po 99.37**9.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla obcych walut 
względnie mocne, lecz wyczekujące.

W. O.
SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

Targ Witkowskiego dnia 21-go listopada. — Pomimo 
wietrznej pogody i mniejszych niż wczoraj zapasów, usposobie­
nie targa było wyczekujące, a nawet słabe. Pszenicy wystawio­
no na sprzedaż 700 korcy, tylko wyborowe gatunki, płacono 
po 6.50, 6.55, 6.60 i 6.65, jedna partja wyjątkowo pięknego 
ziarna, 30 korcy, osiągnęła 6.85, ceny tej jednak za normę brać 
.nie można. Dowozy żyta wynosiły 500 korcy, wyborowe ziar­
no kupowano po 4.10, 4.12 i pół, 4.15 i 4.20. za średnie płacono 
3.80. Partja jęczmienia czterorzędowogo, 35 korcy, w dobrym 
gatunku, sprzedaną została po 3.90. Owsa dowieziono 200 kor­
cy, Ęylko średniego ziarna po 2.10, 2.15, 2.20, 2.25 6o 2.30. Wy­
borowego towaru brak.

Sprawozdanie tygodniowe z targów zbożowych 
warszawskich. Dostawy ziarna w ciągu ubiegłego tygo - 
dnia na targi warszawskie były stosunkowo dosyć obfite. Po­
mimo to usposobienie panowało korzystne. Kupowano przewa­
żnie na potrzeby konsumcji miejscowej, załatwiono jednakże 
pewną ilość obrotów na wywóz żyta do Sosnowca. Na placu 
Witkowskiego za pszenicę wyborową płacono 6.50 do 6.75, za 
białą 6.20—6.50, za pstrą 5.70—6.15. Za żyto wyborowe 3.90 
do 4.40, śfednie 3.90; za jęczmień 3.50—4.35, za owies 2.15 do 
2.70. Na targu praskim pszenicę wyborową kupowano po 102 
do 107 kop., średnią 95—100 kop., ordynarąjnąpo 85—90 kop. 
Zyto dobrym cieszyło się popytem, ceny dążyły ku zwyżce, 
wyborowe 73—75 kop., średnie 69 do 72 kop., ordynaryjne 65 
do 67 kop. Owies chętnie był nabywany, za wyborowy, które­
go w ogóle jest bardzo mało, płacono 70 k do 74 kop., za średni 
65 do 68 kop.,, ordynaryjny 60 do 63 kop. Kasza jaglaiia spo­
kojnie, 100 dó 115 kop. stosownie do gatunku. Gryka mocno 
75—80 kop. Gtoćh również mocne 75—93 kop. Jęczmień, jak 
zwykle w tej porze, poszukiwany bj ł przez browary, lecz tylko 
w gatunkach wyborowych, za które chętnie płacono 80 do 86 
kop. Remanent wagonów w magazynach tranzytowych przed­
stawia się w następujący sposób: kaszy jaglanej 42 wagony, 
owsa 42, żyta 39, kaszy gryczanej 5, jęczmienia 4, ryżu 3, mąki 
3 i gryki uwa wagony.

Łój. Ceny łoju ruskiego nie mogą się ustalić, nawet pomi­
mo ukończonego topienia we wszystkich miejscowościach Ce­
sarstwa. Sprzedający trzymają się silnie, na co wpływa bar­
dzo wcześnie przerwana komunikacja wodna, a również znacz­
ne obniżenie się w ostatnich czasach naszej waluty, z czego 
handlujący tym artykułem umieją zawsze korzystać. Jeden 
z większych fabrykantów świec stearynowych z Warszawy sta­
rał się kupić znaczną partję łoju na południu Cesarstwa, jedna­
kowoż dla bardzo wysokiej ceny, musłał od kupna odstąpić. Ce­
na łoju ukraińskiego rs. 5.20 za pud franco Warszawa. Łój au- 
stralski i amerykański bardzo drogi, tak że kupno takowego o- 
becnie nie jest możliwe, jakkolwiek wyraźnych powodów zwyż­
ki nie ma. Przypuszczać należy, że wszystko oparte jest na 
chwilowej spekulacji, gdyż i zapasy nagromadzone na główniej­
szych rynkach zagranicznych, co najmniej dorównywają zapa­
som lat poprzednich.

&& A.BC A1»A.
(A? tj.

Pierwsza wsteczna w alfabecie. 
Drugie przeczy tak jak trzeciej 
Wszystko można zrobić głową 
Rąką, palcem, lecz nie mowfc

Rozwiązanie łamigłówki kwadratowej, umieszczonej 
w numerze 317.

głowa
łubin 
OBRÓT 
WIÓRY 
ANTYK

Dobre rozwiązanie pierwsi nadesłali: panie: K. Janicka, He­
lena F., W. Bałażyńska, J. Szałas, M. Towiańska, Olesia M., 
Janina-Marja: panowie: A. W. Bormann, J. Chądzyński, H. 
Lin., G. Kwiatkowski, J. Wędzonka, J. Wł. Flisiński. L.Bie..., 
W. Żenczykowski, H. Selenke; do współki: Broniuńcia i 
Cesiuńcia, Lola i Kocia z Jasnej, Motyl i Róża; z prowincji: p. 
M. Chrzanowska z Białegostoku, J. Tomaszewski z Radzi* 
mowie.

ODPO WIEDZE
— Panu Leopoldowi G.—Szarada źle jest opracowana, logo- 

gryf kiedyś zużytkujemy.
— łanu M. Horw. — Arytmogryfu nie zużytkujemy.
— P. Orbigny.—Szarada drukowaną nie będzie.
— P. Ignacemu Map.—Tego rodzaju prac, jako najłatwiej 

utworzyć się dających, mamy już zakwalifikowanych do druku 
tak wiele, iż do czasu częściowego przynajmniej ich zużytkowa­
nia, świeżych nie przyjmujemy.

— Panu Józefowi Sofc.—Zadanie kwalifikuje się do druku,
lecz uie w naszem piśmie. Powodów łatwo się sz. pan do­
myśli. .

— Panu Józefowi bzu— Arytmogryf pański nie będzie dru­
kowany.

— Panu Henrykowi Lin.—Łamigłówkę zużytkujemy.
— P. Orzeł.—% nadesłanych zadań skorzystamy.

LISTA PRZYJEZDNYCH.

Hotel Angielski A. von Meżenkampf podpor. z Lomły, 
M. von Meżenkampf podpor. z Łomży, P. von Hereberg urzęd. 
akc. z Siedlec, E. Powstański syn rz. rad. st. z Wilna, Otylja 
Gołcz ob. z Brześcia, S. Tarnowski ob. z Łęczycy, J. Modliń­
ski ob. z Nieszawy, Berta Zuknik żona kup. z Wilna.

Hotel Drezdeński J. Wasiewicz agent handl. z Kijowa, 
W, Wasilewski mechanik z Celestynowa, M. Kunce ob. z Sie­
radza.

Hotel Europejski: R. Ragowska żona jenerała z Peters­
burga, hr. A. Sołtan ob. z Grodna, hr. S. Potocki ob. z Grodna, 
K. Boćki urzęd. z Radomia, R. Oettinger kup. z Wiednia, Carl 
Gsiller jener. konsul pruski z Wiednia, L. Blechert technik 
z Petersburga, B. Skorzewski ob. z Piotrkowa, K. Simonis ob. 
z Berlina.

Hotel Krakowski: L Byszewski ob. z Kielc, H. Goldman 
kup. z Płocka, F. Wagnpr ob. z Płocka, W. Wessel ob. z Ży- 
żyna, R. Szegrinowski ob. z Berdyczowa.

Hotel Lipski: R. Ernst fahr. ze Zgierza, J. Kanc fabryk, 
ze Zgierza, G. Gole kup. z Łodzi, J. Frycze obyw. z Nowora- 
domska.

Hotel Niemiecki: A. Astachow kupiec z Żytomierza, J. 
Apelbaum ob. z Makowa, L. Wysocki ob. z Łęczycy, R. HŚnt- 
schel farb, z Białegostoku, M. Goldman kup. z Tomaszowa, E. 
Laufer ob. z Łodzi, F- Lipszic kup. z Włocławka, S. Marchew 
kup. z Tomaszowa, J- Martofel ob. z Radomia, M. Nikoladze 
kup. z Kutaisa, S. Rogowski ob. z Radzymina, K. Soczek ob.

; z Kielc, M. Fulerfas ob. z w. Dołgińowa, H. Szreter fabrykant 
z Ozorkowa.

Hotel Paryski: M. Kleinów ob. z Hrubieszowa, A. Kan­
tor kup. z Częstochowy, J. Hubę rad. st. z Petersburga, M. Ho- 
rodyszski doktor z Radomia, L. Rojewski inżen. z Chełma, I. 
Czekan komisarz włościański z Kielc, L. Dmochowski komis, 
sądowy z Zamościa, R. Karf kup. z Łodzi, J. Riazancewa żona 
dymisj. podpułk. z Białegostoku, Z. Turobojski syn ob. z Ko­
luszek, J. Klepacki ob. Równego. W. Siwczyński ob. z Około- 
wic, J. Borst fabr. ze Zgierza, A. Czlenow kup. z Łodzi, W. 
Karsz kup. z Radomia, J. Bogatnow urzęd. akc. z Opatowa, S. 
Rymarkiewicz ob. z Radomia, E. Zundblat podpułk. z Grodzi­
ska, J. Straszkiewicz urzędnik z Kowla, I. Fetisow podpułk. 
z Miechowa, M- Rutkowska ob. z Iwangrodu.

Hotel Rzymski: W. Łeduchowski kup. z Dubna, A. Bia- 
sion kup. z Krakowa, W. Kuczborski oh. z w. Smarczewa, A. 
Brodowski ob. z Żytomierza, A. Bejman b. prof, z Zamościa, 
K. Piotrow inż. z Wiednia, J. Saranczow pułków, inżen. z Mo­
dlina, M. Gan tier emeryt z Rzeplina.

Hotel Saski: M. Piątkowska ab. z Turek, J. Wer obyw. 
z Łaska, Ch. Nowicki sędz. z Kowla, J. Krzeski ob. z Siedlec, 
R. Olewiński ob. z Pińska, G. A\ iesiołowski kapit. z Łowicza, 
P. Malinowski ob. z Nowo-Mmska, W. Bogusławska ob. z Miń­
ska, P. Oranowski z Petersburga, W. Trzeciak pr. s. z Płoń- 

! ska, F. Ryx ob. z Makowa, J. Radziątkowska ob. z Piotrkowa.
Hotel Słowiański: B. Grebennikow wojsk, topograf z Ży­

tomierza, T. Dorochin sztabs-kapit. z Prasnysza, Wilhelmina 
Krampe aktorka z Berlina, leresa Pfifferling aktorka z Berli­
na, W. Smoleński malarz z Lublina, J. Felman ob. z Kijowa.

Hotel Victoria; r • Balde fabryk, z Supraśla, H. Ruff inż. 
z Odesy, Marja Ruft *ona lnze.ń. z Odesy, W. Kassler kupiec 
zGlanbacb, R. Fuchs kup. z Lipska, K. Betth inżen. z Prus, 
A. Naokowicz kapit- z Brzescia-Litewskiego, F. Bertsche kup. 
z Szwajcarji, Anna Gallasch z własn. fund, z Berlina, N. Ryder 
adwokat z Piotrkowa._____________

ŁJSTT HIEDOBĘCZONE i MEłTWE
dnia 19-go listopada r. b. na tutejszej stacji pocztowej.

A) Listy zamknięte adresowane do Warszawy, 1) 
Franciszek Zieiniński—Bst z Warszawy, 2) Marcin Muszyński 
miejscowy,! 3) Natalja Kwiatkowska miejscowy, 4) Majlach 
Rubinsztejn pieczęć nieczytelna, 5) Julian Olszowski z Zamo­
ścia, 6) Zofia Lastowiecka z Lkaterynosławia, 7) Łan z wago­
nu pocztowego, 9) Jan Alichalak z Koła, 9) Józef Rembilski 
z Koziennic, 10) Szaja Dawid z wagonu pocztowego, 10) Fran­
ciszek Tański z Pruszkowa, 12) Franciszek MecychowskizWie- 
dnia, 13) Dawid Szypak z Sztnajan, 14) Teofila Pryl z Zakro- 
czymia 15) Klemens Krenn z Konina, 16) Olga Fleszniewa 
z Ljonu 17) K. Koperyński z Torunia, 18) Franciszek Kaw- 
czyński z powrotem z Malkina, 19) Karol Kozłowski z powro-
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tern z Drezna, 20) Karol Zańdrowicz z powrotem z Krakowy 
21) Berek Rozenśztńrk z Kielc, 22) Mikołaj Dylewski z PoWL, 
tem z Kamieńca Podolskiego, 28) Karol Jagielnowicz z 
tem z Kowla. — Listy otwarte: 24),RikelMróz z Kutna, z 
Icek Kac z Klimontowa, 26)N.N. Karmanow z Petemburip*’ 
27) Szymon Trejter z Łowicza. 28) Szaja RozenboM ż ^r0SR\f 
wic, 29) Kazimierz Kamieński z Moskwy, 30) Wincenty w 
z Suchedniowa, 31) S. Barsztyński z Białegostoku, 33) Hag 
Freita z wagonu pocztowego, 34) Adam Smoleński z P°wr?, r, 
z Krakowa, 35) M. A. Altszyler z powrotem z Wiednia, 36) ’■ 
Gichtenberg z Berlina. — Przesyłki pod opaską, 37) •“ 
Strzemiński z Francji. .

B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięte? , 
Bronisława Cieślińska w Koktunie, 2) Szymon Klaczko w K®. 
nie, 3) Kopelańska adres nie wskazany, 4) Marjanna Szyj?" 
adres nie wsakazany.—Listy otwarte: 5) Stanislaw Chm1^ 
lewski adres nie wskazany, 6) Izrael Rabin w Międzyrzecu. 
Przesyłki pod opaską: 7) Anna Kindler w Pabjanicach, / 
G. Tolkacz w Gorodku, 9) Edward Rejchman bez adresu, *u/ 
Edward Rejchman w Kielach, 11) Tołkacz w Gorodku.

BIURO INFORMACYJNE0 NĘDZY WYJĄTKOWEJ.
i sprawdzonej przez Siostry Miłozierdzia, poleca miłosierdzi® 

publiczności warszawskiej.
Tamka M 35. — Posiedzenie dnia 8-go listopada 1888

Miła
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46

112
22
24
8

44
16

6
51

1
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jLiiv Wdowa, dzieci drób. 5-ro.
Januszkiewicz Chory, żona obecnie zmaB* 

1 dzieci drób. 3.
Ttta Kiafer Wdowa, dzieci dr. 4-ro. 
Krawczyńska Sparaliżowana.

a; 
domu:

— Dr W. sT. Vyrchowskl (syn), akusz^ 
powrócił do Warszawy. Marszałkowska 115. 34^

W ogrzewanym cyrku przy ulicy Ordynackiej

Cyrk Skandynawski p. Busch,
Dziś i codziennie wielkie przedstawienia międzJ 

innemi numerami po raz 1-szy cztery pory rok®' 
wiosna, lato, jesień i zima, wielki balet odtańczę®’ 
przez solistkę pannę Corando i 30 dam corps de b® 
letu, wyprowadzenie 8 słoni-olbrzymów, występ p®, 
Marie Doró, Jenny, Giovaniny, Amalji, Footit; P®’ 
nów Gaberel, Gaston, Wallot, Woodson i innych® 
także clownów: Tony Grice, Alberto, Paul, Hentf 
Rogers i James Guion. Wyprowadzenie koni z 
nej ręki i wyższej szkole tresowanych. Początek 0 
wieczór. 11^2^

|"| U1""1......  /
3456 Dr drodelti leczy choroby sekreta 
oraz niemoc wskutek takowych. Ul. Widok 20^,

_____ ____  - - , , J 
iMiła Zielińska Wilh Wdowa, chora na oczy, dz. y 
Fabryczna Werner Marja Chora wraz z mężem, dz. dr- 
Praga Ząb. Burdeka Barba. Mąż w szpitalu, dzieci dr. 
Dobra [Biała Rozalja Wdowa, chora, dzieci dr. 5- . 
Szmulowiz Wiśniewska Te Chora wraz z mężem, dz.dr-^ 
[Gęsta IBrzozowska Ala Chora wraz z mężem, dz. dr>

— Dr II. Hrajewski powrócił do 
szawy, ul. Marszałkowska 108. 3485

VII.. ; UWAGI.

[Leszno |Litt Marja
Pańska

[Krochmal
[Wronia ______ __
[Chmielna Żemło Katarzy. Wdowa chora, dz. dr. 3-je. 
Mostowa Zawiślak Felic. Mąż nieobecny, dzieci dr. 5. 
[pawia Metoweger T. Wdowa, dzieci drób. 6-ro. . 
[Nowolipie Mazarakin Ant Wdowa ciężko chora, dz. dr.

| matka stara.
Kacza Koniszewska J "Wdowa, dz. 3, ciotka stara-

Najnowsza Szkolą Uroju i szycia 
kien, okryć, ubrań dziecinnych i bielizny JT. 
sklej, otwartą została przy pracowni sukien 
zaszczytnie oddawna Pelagji II. Złota, nr

Uzyskawszy patent wynalazku w Paryżu, wy®®, 
dam nauko kroju, krawiećczyzny i bielizny w ■ 
jej szkole i po domach, podług metody własnej ® 
nowszej, uznanej za najpraktyczniejszą, łatwą 
nauki z pomocą tylko miary i ołówka, odznaczaj^., 
się przytem szczegółowy dokładnością rysunku i „ 
cznością formy. Uczennice po przejściu kursu otf 
mują patenty legalne.

Szkoła przyjmuje także na naukę strojów, 
watów, negliży i innych przedmiotów i pośred®’^ 
w wyszukaniu miejsca swoim uczennicom, dosta® 
również form z bibuły na miejscu i pocztą.

Uczennice ze wsi przyjmują się z mieskaniein-
Książki pod tytułem „Nowa metoda kroju 

okryć i ubrań dziecinnych J. Grabskiej,” są 
bycia w mojej szkole i u Wydawcy p. Ś. Lewew 

3398 Właścicielka Szkoły

J. Grabska.^. 
,-- ----- --

— Dr ,K. lassaud przeprowadził się n^2goti 
Leszno nr 51. Przyjmuje od 4—6 po poł.

..... ..  ...,7 1 JJ. "{tl'
— Egzystujący od 1832 r. Gabinet 

styczny J. bppenheyma. Krakowskie-*? yo- 
mieście 1’7, nad magazynem Lotha. Pałac Hr- 
tockiego.
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CENA OKOWITY,
z dnia 20-go listopada 1888 r.

>/.

ta lielij warsrawstiej.
Dnia 21-go listopada 1888 r.

Dentysta «7. Tławmyart, Żelazna Brama nr 4 
przy ogrodzie Saskim. Wprawia zęby sztuczne, leczy, 
plombuje i reperuje za możliwie przystępneceny.3376

Hurt, skład, wiadr. 78% 848c—854T’
Pojed. szynk. „ „ 860 — 867 ,
Cena Warsz. Tow. Gorzel. na bież, tydzień 

wiadro 100% rs. 10 kop. 25.
CODZIENNIE 1854R

na Śniadania i Kolacje

KIEŁBASKI parowe Krakowskie, 
różne zakąski 

Warszawska Winiarnia 
ń la ESTERHAZY, 

ulica Miodowa .V 1, w podwórzu na prawo.

w Warszawie, Marszałkowska Jś 137
1. Posiada wielki wybór mebli wykwin­

tnych i skromnych.
Przyjmuje zamówienia i urządza apar­
tamenty podług rysunków.

Dział tapicersko-dekoracyjny, odpo­
wiada wszelkim wymaganiom. 
Kupuje, sprzedaj® i wynajmuje mała 
używane. ólr

____________ __ ___________ , I An­
gielski), poleca różnego rodzaju Stemple,. - _ _ _ .1. K<1 r-<4 7A ni vizir'll

Pi wo Monachijskie -Spatenbrau” we środę o 
?°dzinie 6-ej po południu wydawane będzie na 
'blanki w restauracji Hotelu Tłsymskiego. 
Nadeszły świeże Sole, Turbott i Homary. 1175

Nagrody Rs. 25.
Icyk A LANDAU

z Mławy, dnia 12 b. m. przyjechawszy 
Warszawy, zgubił notes, w którym znaj­
dowały się weksle, różne kwity oraz kwit na
rs. 100 z Wzajemnego kredytu wydany dnia 
17 Września 1884 r. Łulcawy znalazca "zechce 
zwrócić do handlu Kadisohua, Graniczna 
.M 1, za co otrzyma nagrody rs. 25. 1871R

Pszenica 242 sm. i ord. .
, „ pstrai dobra
» „ biała;. . .

. , „ wyborowa
Zyto wyborowe 232 funt 

„ średnie ..................
„ wadliweJ..................

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies . . t . . 142 f. 
Gryka...................... 202 f.
Rzepik letni......................

, zimowy 212 funt. 
Rzepak rapes, zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. . . 
Kasza gryczana .... 
Kasza jaglana..................
Siana pud...........................
Słomy pud......................

MIÓD LIPIEC 
po kop. 11 ',2, 23, 30 i 35 za pe}ny fmjj w słoiku, 
oraz w plastrach po kop. 60 za ramkę sprzedaje 

JAN WRÓBLEWSKI, 
r Wwawie, przy ul. Kapitulnej 8.

Próżne słoiki z powrotem przyjmuje po k. 2 i pół. 
Odbiorcom miodu na beczki znaczny rabat.

—--- ---------

ELEKTRYCZNA
Lampa gabinetowa.

Zapala się natychmiastowo przy naciskaniu, 
praktyczna i wygodna dla gabinetów, 
sypialni i foyers. Cena lampy z ozdobami 
rs. 5, z przesyłką rs. 5 kop. 12 za zaliczeniem 
pocztowem. J. S. PILTZ, Moskwa, Bara- 
szewski per., dom Petrowa. 1846R

j WYSZŁO Z DRUKU
J«st do nabycia we wszystkich księgarniach 

dzieło p. t.

„CZARY
. RA DWORZE BATOREGO”

z dziejów mistycyzmu w XVI 
•ku, Jako przyczynek do charakte­

rystyki
Króla Stefana.

przez 1868r
Alexandra Kraushara.

Cena 2 rs.; z przesyłką 2 rs. 30 kop. 
^^główny w księgarni Gebethnera i Woffa.

MAGAZYN MEBLI
nowych i używanych

------------■ 4S1 f K

Djeffialma
h J. GolMwj^gy

Mokotowska M 3,
Udzielają się lekcje konnej jazdy dla Pań 

i Panów.—Przyjmują się konie do tresowania, 
na stajnię i w komis do sprzedania. 1876R

J^tfy zast. ffl. Łodzi serji 1 
Listy likwidacyjne duże 

p., . , małe
Ranku Ces. s. I, II i UJ 
Pqż, Premjowa z r. 1864 

In.’ ” " 186f
fUozyczka wschodnia rs. lOt

1nowa pożyczka..................
lsty wileńskie długoter. . .

Akcje i obligacje;
Ugacje miasta Warszawy . 

a, "je dr. ż. warsz.-w. rs. 1(X

KERJER WARSZAWSKI. — Dnia 21 listopada 18881.

Otomana turecka, meble oraz dy- 
perskie w dużych rozmiarach, fortepian za- 

^ggiczny tanio! Świętokrzyska 33, m. 4. 1131
£7 Komitet Towarzystwa Francu-

. j Dobroczynności i wzajemnej po~ 
y-bcy u' Warszawie. składa podziękowanie 
7 ofiarę pieniężną rs. 30 kop. SO, nadesłane 
2^ z imienia ś. p. Jana Babtysty Jacquet. 3478

X/1499R *

ita ■ m Mira
w Łodzi, ulica Piotrkowska Nr 122 nowy, wyrabia

RURY KOLANKOWE
wszelkich rozmiarów z blachy żelazne)

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego) 

Od Listów zast. ziemskich 5% kop. 196* 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 66° 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 264 
Od Listów likwidacyjnych kop. 1791 
Od Obligów m. Warszawy 50*

T’a.xg'i
NA PLACU WITKOWSKIEGO

Dnia 21-go listopada 1888 r.
: i j i ~

2.

3.

4.

Ceny b. umiarkowane, ale stałe.

Pracownia robót dżetowych ręcz­
nych A. ŚWIECKIEJ, 

przeniesioną została z Nowej-Pragi na. ulicę 
Miodową M 3. Roboty te, znane ze swej 
trwałości, są gotowe do zbycia, jak również 
przyjmują się obstalunki i reparacja takowych, 
nadmieniam przytem, iż przyjmuję hafty na 
suknie i okrycia szutażem, sznurkiem ałotym 
i pelą oraz wyszywanie trykotów. 1619

PERFUM! MODNE |
wyrobu R1828S

ROGER i GALLET w PARY2U
EXTBAIT Ant he n

„ Cłlycis
,, Gallia
,, Kosealine •

dostać można w Warszawie
w PERFUIVTERJI 

ALEKSANDRA LIPINK 
Wierzbowa róg Niecałej M t. j

Skład Węgli i Drzewa 
J. Góreckiego, 

przy ulicy Oboćnej M 11.
Poleca Węgiel w najlepszych gatnnkacn 
po 90 i 95 kop. korzec. — W celu oszczę­
dności i łatwiejszej kontroli zużywanego wę­
gla, zaprowadziłem stałą dostawę takowe­
go do mieszkań w ilościach półkorcowych.— 
Zapłata od umowy. 1496

^Nr323

Dr Wl. Kopytotrski, ordynator kliniki 
jgpit. św. Łazarza. Nowy-Swiat nr 39. 3461

Od 1-go Stycznia 1889 roku, jest do wydzierżawienia na korzystnych 
warunkach 

prawo wykonywania rzezi i sprzedaży 

MIĘSA I WĘDLIN 
j na terrytorjum fabryki cukru Józefów, 

oraz dóbr Płochocina.
Reflektować mogą tylko wykwalifikowani rzeźnicy.

Bliższe warunki są do przejrzenia w Biurze Zarządu Fabryki 
cukru Józefów, w Warszawie przy ulicy Żabiej Nr 9, albo na 
miejscu w Józefowie, przy stacji Drogi Żelaznej Warszawsko-Wie- 
deńskiej ,,Pruszków.“ 1839R

Weksle.
^eilin 100 mar. z krótk. ter. 
£ondyn 1 funt ster. „ .
»&yż 100 franków „ 
Wiedeń 100 guld. . »
.. Papiery publiczne:
"*l« Listy zast. z r. 1869 d.

„ m.
Wy m. Waisz. serji J

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Do J.—Na Man on być nie mogłem, za co naj­
mocniej przepraszam. Czyż nigdy nie będziemy mieć 
okazji pomówienia ze sobą? Trzebaby raz się na 
coś stanowczego zdecydować. 3484

— Filipce.-—List odebrałem. My nie możemy roz­
stać się w ten sposób. Błagam, pobaw się ze mną 
chociażby raz jeszcze, a później postąpisz, jak bę­
dziesz uważała. Proszę me odmów mi tej łaski i na­
znacz spotkanie.

3489 ___ _______ Filip.
— Przyjacielowi A, Z.—Któżby mógł jej oczu za-» 

1 pomnieć, żyją one i we wspomnieniu i w sercu. 3491

A?*6 dr‘ ż. warsz.-b. rs. 10C 
> dr. ż. warsz.-terespol. . 
a rcje dr. żel. fabr.-łódzkiej . 
auCJ® Banku handl. warsz. .

Banku dyskont, warsz 
ĄLCj® warsz. tow. ub. od ogn 
A?cje warsz. tow. fab. cukrt 
?Tcje tow. £. cukru Józefów 
Ą?cje Dobrzel. tow. f. cukri 

tow. Lilpop, Rłu i Levs 
■-<3je tow. przędz. Zawierei

z wolnej ręki
Umeblowanie gabinetu, salonu, sypialni i ja­
dalnego pokoju. Zegary, Lustra, Marmury, 
Lampy, Fajans angielski, Porcelana Saska, 
Półmiski Chińskie. Obrazy Olejne i Sztychy, 
Orgue-Melodicon Paryzki, tudzież Bibljoteka 
po ś..p. Mecenasie Majewskim pozostała, a 
składająca się z przeszło 3-ch tysięejr tomów.

Wiadomość na miejscu. Chmielna Jó 13, 
mieszkania 4, codziennie od 9-ej do 3-ej po 
południu. 1604

Pierwsza w kraju Fabryka
Stempli Kauczukowych

i metalowych

WYSZŁY Z DRUKU

w Matematyczno-Fizyczne
wydawane w Warszawie

$ n. Przoz
* u,cksteina, Wł. Gosiewskiego. 

Edw. i Wł. Natansonów.
4 Tom I-szy. 
rs , z przesyłką 2 rs. 25 kop. 

Skład główny w księgarni Gebethne 
i Wolffa. 1824r.

i je,., Opuścił prassę
> W-, nabycia we wszystkich księgarniach I 

j" 'e ' na prowincji oraz na głównych i
1 (Im t . r63 żelaznych obowiązujący od <inm 

"‘’““"'■■ROZKŁAD JAZDY 
W X?','w Pasażerskich na drogach żelaznjch 

"lestwie Polskiem.
Lena egzemplarza kop. 10. R18.58

!ychczasteresu n*e eksploatowanego u nas do- 
Jaceg0 nj sJ’stemem francuzkim, a zapewnia­

cie zyski, poszukuje się

<»*., Wspólniczki
4-Ie- n.Ir.I,aiuly)> rozporządzającej kapitą- 

So»te-r«a°.’UU0 ,B- Oferty adresować F. B. Ź. 
restante. 1875R

z. * K now lECKi.
Warszawa, Wierzbowa 6 .(Hotel

Monogramy, po cenach bardzo nizkich.

-—r
Żąd. : Płac.

47.85
9.63 —.—

.38.50 —.—
80.- —

96.- —.—
—
97.- —.—
93.50 —.—
93.—
92.50
92.-

■ —.— —
85.30
84.75 —.—
—.— ■' i4*

—«—
—.—
97.-
97.— —,—
97.— —.—
82.25 —.—
— i
__ e—

■> —.—

.1 —.—
—.— —,—

—.—
—.—

!. — 1

1. —.— —

U —— —.—
V —.— —
u —.— —.—

.—
0 —.— —•—

Korzec
od 1 do od | do 1
K c P i e j k
— — — —
— — — —
— — — —
__ .— 650' 665
— — 410 420
— — 380 —
— — — —
— — 390
— — 210 230 1
— — — —
— 7- — — 1
— — —
— — —
— — — —
— — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — -— —

i —
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SKŁADY

Dystylarnia pod firmą

FABRYKA PIÓR STRUSICH “W 
i FANTAZYJNYCH

Apteka, Pocźta, 
Teleąrat 

na miejscu.

Tłomackie At 11,
polena.na obecny sezon 1837K

SV* OSTATNIE NOWOŚCI w Piórach Strusich i Ptakach.

60 numerów poczynając od 75 kop., jak również bogato 
umeblowane salony dla przyjezdnych rodzin—pension, t. 
całodzienne utrzymanie na sposób zagraniczny (poczynając 
od rs. 3 na osobę).

Ceny nizkie stałe.—Usługa nie dolicza się.
Restauracja pierwszorzędna. 1664R

KtRJER WARSZAWSKI. — Dnia 21 listopada 1888 ft

Nalewki Nr 16, z bramy na 2-m piętrze, 
zaopatrzony został we wszelkie gatunki futer w skórkach i 
błamach, po cenach przystępnych. 1813R

przy Placu Ś-go Aleksandra Jd 3,
czyniąc zadość licznym żądaniom, wprowadziła obecnie w handel wódkę
' „<\Ba iya-iyiiy jl’’

zaaprobowaną przez Radę Lekarską, przygotowaną z wyborowego spirytusu i ChiftT 
królewskiej.________ _ _________1509

W dniii 13 b. m., po jrruntownem odnowieniu i powię* 
kszeniu, otwartym został dla Szanownej Publiczności 

HOTEL FRANCUZKI
J. M. ZURABOWA,

z własnych Winnic.
Hurtowe i detaliczne: w Warszawie, Senatorska 25 2?, 

„ „ w Wilnie, Wielka ulica.
Hurtowe:—w Charkowie, w czasie Jarmarku Kreszezeńskiego, 

w Niżnem, w czasie Jarmarku—Napit. Linia. 1822R

g

Charków Hotel „ROSSJA.”
Nowa Administracja: Józef Ruf syn.

_ H<Ąel pierwszorzędny, Nnmera od 1 rs. do 5 r».—Wszelkie wygody.—Telefon. In-
.“andlowe.—Powóz do bauhofu.—Restauracja pierwszorzędna.—

„ warunH szczególnie korzystne.—-Gazety nsjrosmaitsze (a
w tea kam ‘ aKuam Wawzawaki.'; 16196

Istniejący od lat 16 przy ulicy Granicznej At 9SKŁAD FUTER
•—'y

zaopatrzony został na obecny sezon we wszelkiego rodzaju futra 
i błamy, w doborowych gatunkach, po cenach umiarkowanych i po­

leca w szczególności:
POPIELICE w błamach od zwyczajnych do naj­

lepszych.
LISY w błamach i skórkach (bardzo piękne). 
KOŁYIRkSKE z BOBRÓW KAJK ZztT- 

WlilfH od tanich do najwykwintniejszych. 
Futra gotowe damskie i męzkie.

Wszystkie pbwyżej -h-ymieliione towary, wtnśelćiftl'sktatltt bSbbiścle wybrał 
w Lipsku, za dobroć wuc poręcz, a o rzeczywiście utniUrkówanych ócnach, Sza­
nowna Publiczność żwiedząjąn jeh-ri zakład przekonać śię. raczy. 1751R

Lampy błyskawiczne
. ORYGINALNE BELGIJSKIE, naj­

nowszej konstrukcji, W wielkim wy- 
i borze, po cenach bardzo umiarkowa­

nych.
Zakład przyjmuje wszelkie repera­
cje, uskutecznia zamiany i wypoży- 

cźa na wieczory.
Polecam również PALNIKI BŁYSKAWICZNE dąjAce się 

zastosować do każdej lampy.

Antoni Erlich,
ftŁKJJWgKA152 „ . . 1798R

O Najwyżej
«> Rossyjsko-Amerykańskiego Towarzystwu 

£g Wyrobów gumowych 
w Petersburgu, 

założonego w roku i860,
g* ——■

ń Wyłączni Bejrezentanci na Król Polskie 
■J Ch. Lurie i Sz. Gurjan 

w Warszawie, Nalewki 9.
g Oboczne 3-y marki febryczne, znajdują się na każdym 

kaloszu.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 1847R

Tanie Nuty na 4-ry ręce wydane nakładem

G. SENNEWALDA
KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT 

w Warszawie, Miodowa Nr 6.
ALBERTI: Wyjątki z Oper op. 25, na fortepian na 4 ręce, średniej 

trudności, a. m. 14 zeszytów, PO 60 Kop. KAŻDY, z oper następują­
cych: Marta—Trovatore — Traviata —Lucrecia Borgia—Łucja z La- 
mermoor—Córka Regimentu— Robert Djabeł—Norma—Rlgoletto—Hu- 
gonoci—Wolny Strzelec (Freyschiitz) — Ernani— Lunatyczka—Faust.

NB. Zwracamy uwagę na przystępną cenę 60 kop. — Wydanie za­
graniczne kosztuje rs. I kop. 10. 1779r

LIKWIDOWANA
KASSA ZALICZKOWA

przy Placu Wareckim Nr 2,
zawiadamia, że w dniu 21 Listojfeda (3 Grudnia) 1888 r. i dni naJrtępnyćS, od godzin 7 
i pół rano, odbywać się będzie ostateczna licytacja, na sprzedaż Wszystkich zastawów nm 
wykupionych i do Towarzystwa Akcyjnego nie przeniesionych.—Sprzedawane będą wyrów 
złote, srebrne, drogie kamienie, wyroby platerowane, bronzowe i miedziane, towary łokcio­
we i inne.—Dzień 10 Grudnia w Poniedziałek, przeznaczony jest na licytację towarów łok­
ciowych i garderoby.—Podczas licytacji zastawy stanowczo nie będą przenoszone do Towaizj' 
stwa Pożyczkowego, zatem mający chęć dopełnić konwersji, czyli przeniesienia do TowartP 
stwa Akcyjnego, powinni wcześnie się zgłaszać, a, najdalej do 1 Grudnia w Sobotę) dd 9° 
dżiny -i-ej po południu. 1591

"

O 4 wiorsty 
od stacji 

kolei Nadwiśłańsk.
Cały rok otwarty, w sezonie zimowym od 1 Października do 1 Maja, ceny ziiacznie zniżone, 
i 1514R Dyrektor stały Lekarz Zakładu

ZAKŁAD WO-lMIffl
NAŁĘCZÓW,

Dyrektor stały Lekarz Zakładu 
Dr. Konrad Chmielewski.

—

ś ;
U k

I
I

Marszałkowska 152.

GŁÓWNI

GU10M
zatwierdsonego



drzewne.

WĘGLE
KAMIENNE

KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 21 listopada 1888 ft

;li kamiennych, . U 
ni takówe po cenac, i

kop. 95,

DRZEWO 
OPAŁOWE

SUCHY'

StarotaBif.

FOSFORAN ŻELAZA
LERASA APTEKARZA, DOKTÓRA NAUK ŚCISŁYCH.

W płynie podobnym Óo zgęgzczoitej zblhziitbj wody mineralnej, jest
‘--------_—...--------- r . ..— -*—*-*—' ' ■ • - ->

Istzfstycb tę wyższość, że działa w sposób 
Nigdy tae ip rewia zatwardzenia

Ziółka unl- 
.— Maść na

M.; dtHrhiej F. SZTEYNBRA, obecnie Apteka

—Zabierającym własnenii furman­
kami na wag$, będzie liczone taniej * 6 5 kop. na korcu węgli i rs. 1 na sążniu 
drzewa. — W składzie urządzoha Waga setna do sprawdzania wysyłanych tran­
sportów węgli.—Każda fura beż względu, iż trzyma wymiary przepisano przez Wła­
dzę podlega tirzfewaieniu. 1600

fabryka pierników
..ZŁOTY UL"

Nowy-Swiat Nr 7.

jedynym środkiem żefazistym zbliżającym się do składa kalek krwi, s po­
siada nad reszta preparatów żelazistyeh tę wyższość, że działa w sposób 
odtwarzający krew ,» kości. Nigdy nie iprawia zatwardzenia i nie 
utrudza iołądka, nie czerni zębów, używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw fclatWm cerp, niedokrewności i we wszyst­
kich tych cierpieniach, którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu. . 1

• Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych atpekaoh. 
ks . ........ .. -—„ a. i-d ,w . j rfdi

z 1835 roku,
jeiyie v kraju zajuiujace sie wyłącznie ubezpieczeniem życia, 

które otrzymało prawe przekształcenia sie w 
TOWARZYSTWO WZAJEMNE.

Kapitał Zakładowy Rs. 1,000,000, 
Kapitał Rezerwowy „ 7,592,453, 

Jeneralaa Reprezentacja na Nrólesiwo Polskie 
w Warszawie, ulica Bielańska Nr 4, 

przyjmuje na najdogodniejszych warunkach ubezpie­
czenia podług wszelkich możliwych kombinacyj na ży­
ciu ludzkiem opartych, jak również ubezpieczenia 
posagów dla dzieci i stypeudja na wychowanie 
tychże.

Przy tern szczególną zwraca się uwagę na tak zwa- 
he ubezpieczenia podwójne, podług których jedno­
cześnie można mieć zabezpieczone utrzyma­
nie na starość, jak również zapewnienie by­
tu rodziny w razie wcześniejszej śmierci ubezpie­
czonego.

Ubezpieczeni nie ponoszą żadnych kosztów za po­
lisy i riie opłacają marek stemplowych, oraz przyjmują 
udział w zyskach, które przy przemianie Towarzystwa 
ha ,,Wza j eilllie,“’ zapewniają znaczne korzyści dla 
ubezpieczonych.

Wszelkich bliższych informacyj udziela Jene- 
frńlna Reprezentacja W Warszawie, oraz 
Ajenci we wszystkich znaczniejszych miastach. 1772R

poleca w największym wyborze i
MATERIE meblowe, PORTIERY pluszowe francuzkie do salotiów, DYWANY, SAKI, 

FIRANKI. STORY.
11CEKTY UMIAYŁKOWAISrE!!

Stały i Główny Skład Dywanów oryginalnych Perskich dużych, uw

Specjalna Fabryka Parowa ,
M_yćleł Glicerynowych.

RYSZARDA WILDT.
Mam honor donieść Szanownej

moich mydeł toaletowych a także i kosmetyków
w domu Panien Kanomczek na Teatralnym Placu

1 nolecaiu się łaskawym względom Szanownej Publiczności 

_______Ryszard Wildt
Warszawa, Nowy-Świat Nr 7.

ząpotrzęhowai1 lUQgWcl* śniegów nastąpió przer-
kernuuikatgi, upjąsianiy q jaknajry^ejsze zamuwienit^ ebuumy bowiem za- 

Łasshas^jS aftWi..

w Warszawie,
Kailoi i SM Główny Twarda Nr 64, Telefonu Nr 464

Sprzedaż Hurtowa i Detaliczna
.—.—4 -ffijefc*—»——

Otrzymawszy w skutek zawartej umowy, sprzedaż 
tylkn najlepszej marki Z kopalni „Hrabia Renard,” 
możliwie przystępnych, a mianowicie:

za 1 korzec węgli kamień, najlepszych, grubych lub średnich rs. 
, 1 „ ‘ „ u , kostkowych w

„ 1 „ , drzewnych do sumowarlw
„ i sążeń drzewa Soshbtvego w szczapach 
. I . j> d rąbanego

Odstawa natychmiastowa, wo'liy zamykane, 
kami na wag%, będzie liczone taniej ,65 kop. 
drzewa. — W Składzie urządZoha

dzę podlega jlrzeważeniti.

J. ŻELISEAWSKI. Twarda Nr 64, telefonu Nr 464.

NA KASZEL i KATAR:
Dragees contrę la toux szczególniej pomocne na suchy I nj 
kaszel.—Płyn do wąchania rtsnwający katar w parę godzin.- 
wersalne bardzo skuteczne przeciwko cierpieniom hemoroidaluym

odmroź^"*- ■L^tl
poleca Apteka Dworu J. C.

F. DZIEOHCIŃSKIEGO,
Krakowskie-Przedmieście Nr 50,

wprost Restirsy Obywatelskiej. 1776R

Q
|
■
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OGŁOSZENIE.

1620

1814R

Woda Kotońska kwiatowa

sisaism

8

Sff
<m w

2
*3 
O~

J4 N
3-

Z Hamburga pierwszy raz w Warszawie, 
Senatorska Nr 12, w b, pałacu Blanka. Znane 
powszechnie wielkie Panoptykum, Historycz­

ce i Anatomiczno-naukowe Muzeum „BOZ WA” 
’"składające się z 4-cli wielkich oddziałów. 

Otwarte będzie dla Publiczności od Niedzieli 
codziennie od 11 rano do 10 wieczór.

Wejście: 30 kop.; dzieci 15 kop.
Szczegóły w afiszach.

Z szacunkiem Dyrektor BOZWA.

Daniel Win. Delikatesów i Towarów Kolonialnych
JÓZEFA PURWIN, 

18, Miodowa 18, 
poleca po cenach możliwie nizkich:

Ostrygi Konstantynopolskie, tuzin 75 kop.
Śniadania i Kolacje wyśmienicie przyrządzone.
Konserwy i Marynaty ruskie w wielkim wyborze. ...
Wina, Likiery, Portery, Koniaki, Rumy, oraz wszelkie Wo®*1 

tak zagraniczne jak i krajowe w wyborowych gatunkach.
Przyjmują się obstalunki na miasto. 1868R

Świeca Stearynowe Newskie. 
miały o 40 kop. na pudzie. 
BAZYLI PERŁOW i SYNOWIE.

r

MAGAZYN OBUWIA
KWIECIŃSKIEGO, 

przeniesionym został z ulic: Hr. Berga i Nowo-Senatorskiej 
■sil BE ■ ■ •arii a, 1Wi» JH-- 1621

na rzecze Wiśle

wynalazku

Brocard & Comp..
nabywać można w Warszawie u pp. AL Lipinka, 

Kalinowskiego i innych perfumeriach, f

Kupno drzewa osikowego lub topolowego. 
h FABRYKA ZAPAŁEK . 

I GEHLIGA i HUCHA w Częstochowie, 
M poszukuje wszelką ilość zdrowego drzewa osikowego lub topolowe­

go, grubość od 8 w wierzchołku do 24 w odziemku średnicy.
Oferty proszę składać wprost do fabryki, z wymienieniem odstawy drze_- 

£S w a franco którejkolwiek stacji drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej Jub tez 
ra Iwangrodzko-Dąbrowskiej.

TRAN LEKARSKI
tegoroczny, żółty, oraz biały, prawdziwy

KOMORA CELNA■W « 
pofiaje niniejszem do wiadomości, iż od dnia 28 Listopada (10 Grudnia) r. b., od godzili 
10-ej zrana, odbywać się będzie w tejże Komorze sprzedaż przez licytację różnych toward 
skonfiskowanych, a mianowicie:

Materje i wyroby jedwabne, oszacowane na
Materje i wyroby półjedwabne T
Materje i wyroby wełniane „
Materje j wyroby bawełniane „ ,
Płótno lniane.................... ,
Wyroby gumowe........................ „
Herbata ........................................ „
Korónki........................................ „
Konfenkcje.................................... „

Razem na summę Rs. 901 kop. 71.
Życzący przeto nabyć towary powyżej wymienione, zechcą się zgłosić do Komur^ 

w terminie oznaczonym. 1878r

I Parowa fabryka Ryżu T. Gurlanda
w Moskwie, Serebrenniczeskij per. po Solankie. dom Ks. Gedrojcia.

Ryż różnych gatunków, ryżowa Kasza i Mąka.—Ceny umiarkowane.— 'V* 
sy>ka na wszystkie drogi żelazne, za zaliczeniem (nachnahmej.— Próbki wysyłają 

się bezpłatnie. .oee
Kantor i przyjmowanie zamówień: Szujskoje podw. A" 28. Jao°

Dom Handlowy Leopolda Meyer,
26, ZIELNA 26,

otrzymał na skład i poleca wyroby Towarzystwa Przemysłowego 

Braci Krestownikow w Moskwie 

ŚWIECE STEARYNOWE,
Cilicery nę czysto chemiczną białą i żółtą, Oleiuę, 

Kastorynę i t. p.

Hurtowy i Detaliczny Skład

W. KRONEN BERCA,
Żeiazna Brania Arr 6, 

poleca w wielkim wyborze różnych firm £ 5
ŚWIECE CHOINKOWE ;

taniej o 20 procent jak lat ubiegłych.
Handlującym odstępuje się rabat. 1618

| uAzsnjy °P "tćfoiO tpAuzęj zepozadg ■■MHB

ma zaszczyt polecić

SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

WIKTORA WAlIfiteMO,
w Warszawie, Nowy-Świat Nr 38. ioo5R

MAURYCEGO FAJANSA 
zawiadamia, że z powodu oczyszczenia się Wisły z lodów, statki passażerskie od Piątku dnia 
23 b. m., kursować zaczną pomiędzy Warszawą a Płockiem. Wyjazd z Warszawy o godzinie 
8-ej zrana, z Płocka zaś o godzinie 5 i pół zrań a.

Cena biletów z Warszawy do Płocka, jakoteż z Płocka do Warszawy: I-sza klassa 
rs. 1) I-ga klassa 50 kop.

Od passażerskich bagaży, jakoteż i od towarów, pobierać się będzie po 20 kopiejek 
od puda. 1873 IŁ

Istniejąca od roku 1856
Parowa Fabryka Musztardy 

ft. SCHWEITZER,
Królewska 23 (19), znanej dobroci wyrób swój, sprze- 
daje na garnce, kwaterki i słoiki i takowy poleca. 1872R.

. . . Rs. 133 kop. 90.
• • • » 55.
. . . „ 16 , 90.
.... 6 „ 51.
. . . „ 3 „ 60.
. . . , 36 , —,
. ... 361 , 75.
. ... 803 „ 50.
. . . . 40 ..
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z dobrych materjałów, wykończoną podług ostatnich modeli

> nocześnie zwracamy uwagę ua świeżo

B?33r

Wierzbowa G (Hotel Angielski). 
MT Wielki wybór WYROBÓW POŃCZOSZNICZYCH po NIZKICH CENACH.

ulica Wierzbowa Nr 2.
Próby i Cenniki rozsyłają się na żądanie

Potrzebne :n p.ainy zupełnie zdolne do sta­
ników, okr. ć i pódnic, oraz podręczne. Ziel­
na 27, na paii rz . 22917

róg Krakowskiego-Frzedmieścia i ulic^ Trębackiej (1), gmach dawnej starej Foezty.
Wielki wybór różnego rodzaju gotowych ubiorów nipzku'h. jako 162 DiaterJalÓW Da oMaM DOliłDff miar?.

C E W Y 8 TALE.  1747R

Do sprzedania pies rasy Neufundland. Wia 
donieść w dystrybucji hotelu Angielskiego 
Wierzbowa. 22812

DO sprzedania para ióżek orzechowych. — 
Krakowskie-Rrzedmieście Aś 40, u stola­
rza. 22833

Do sprzedania salopa na lisach używana 
mufKa i mufka z tumaków. Wiadomość przy 
ulicy Daniłowiczowskiej Aś 10, ni. 0. 2258'1

Do zakładu fotograficznego „Leonard' Kra- 
kowskie-Przedniieście 58, potrzebny jest 
kasjer lub kasjerka z niewielką kaucją, rów- 

nież młody, inteligentny człowiek znajdzie 
miejsce jako uczen. Wiadomość na miejscu 
od 10 do 11 przed poł. 22924

antyki sprzedaje, kanapa inkrustowana, biur- 
Ako, sekretarka, komody, stoliczki do kart, 
szafka, zegary. Róg Brackiej— Jerozolimskiej. 
Petter. 23016

Osoba odpowiedzialna z kaucją, poszukuje 
pC'^tdy kasjera. Adres „Kasjer” kiosk róg 
ll oż' j i Marszałkowskiej. 22568

Oo i-go grudnia potrzebna na wieś bona 
nieinka troeblówka, pożądaną' będzie z mu­
zyką. Wiadomość w Warszawie, ulica Chłod­

na Ąś 23, m. 1, od godziny 2—4 po poi. 22809 
Osoba zacnej rodziny, znająca się dobrze na 

kuchni, gospodarstwie, poszukuje miejsca, 
także może być za sklepową, z kaucją. Slizka 
Aś 60, w sklepie- 22880

Panny podręczne i do nauki potrzebne. Ofi­
cyna lewa, 21 m., Marjańska 3. 23046

Potrzebna jest panna do maszyny Singera. 
Ulica Ogrodowa Aś 58, m. 53. 23047

Za skromne honorarjum były siedmioklasi- i potrzebne są panny zdatne de staników i do 
sta, filolog, posiadający teoretycznie niemie- I I nauki. Leszno Aś 23. Bielińska. 22987 

cki, poszukuje lekcyj lub korepetyeyj. Oferty 
przyjmuje Kurjer pod „Korepetytor.” 23020 Ślusarz poszukuje (zajęcia, znający się ua 

wszelkiego rodzaju maszynach narzędzi rol­
niczych, tokarstwie, kowalstwie. Gogoiiński 

ulicą Wiejska Aś 8, 22747

Biurko bardzo ozdobne, brązami wykładane, 
sztychy, do sprzedania. Marszałkowska 115, 
mieszkania 9,23071

Warszawska pralnia. Nowy-Świat Jń 4, po­
trzebuje zaraz do stałej roboty zdolnych 

praczek i prasowacze.'!; do koszul i drobia- 
zgów. 23045

Kupno i sprzedaż.
Akcyjnej fabryki „Ziawiercie" pokryciami 
Mblowe—własne wyroiły szenil: portjery 16 rs. 
para, w głównym składzie dywanów Giełżyń- 
skiego Pjotra, Marszałkowska 137. 2561 >

V -------------
fin«i*},1’ta * wychowanie.
T^iei * z Londynu, z wysokiem wykształ- 

(gruntownie niemiecki, francuzki), 
.P°wiedniej pracy na godziny. Daniło- 

S m. 11, 2-e piętro, oficyna. 23012
mura nauczycielskiego Żaięski, Ma- 

^tiślL?k,a 16, rekomenduje nauczycieli, nau- 
hllfc^ny- 2254 Uczeń potrzebny do składu aptecznego Ksa­

werego Nickiego. jdac św. Aleksandra 
Aś 7. 23007

nządca ekonom poz:tiańczyk, z ,12-letniemt 
Hświadeetwanii, upraswa zajęcia. Świętochów 
przez Tarczyn.  2666

Dwa karę rosłe ogiery, silnej i pięknej budo­
wy, całkiem ujeżdżone pod wierzch i w za. 
przęgu, zdatne do stada. Wiejska 14. 23010. 

Do sprzedania bardzo tanio suknia czarna 
atłasowa, aksamitem ubierana, okrycie kor­

nikowe, krótkie, nowe. Niecała 12, mieszka­
nia 16. 2667,

Wskutek sprzyjających warunków, udało nam się zakupić bardzo znaczną partję' 

IW^PŁÓCIEH ANCIELSKICH-W 
w kuponach i resztkach nadających się szczególniej na Bieliznę Damską i Dziecięcą, oraz' Poście­
lową, które polecamy po cenach nadzwyczaj nizkich. Równocześnie zwracamy uwagę na świeżo 

otrzymany transport Chustek płóciennych i batystowych.

Potrzebna bona niemka z dobremi świa­
dectwami do małych dzieci. Krucza Aś 19, 
mieszkania 5. 23031

Potrzebny uczeń do zakładu introligator- 
sko-galanteryjnego oraz przyjmuję do nauki 
i udzielam lekcyj młodym i dorosłym osobom 

na dogodnych warunkach; tamże potrzebny 
subjekt. Marszałkowska Aś 125. 23043

Potrzebne są panny do okryć kompletnie u- 
zdolnione. podręczne i do maszyny. Nowo- 

lipki 5, n>. 3,______________ 22959_____
Potrzebna jest niemka pa wieś, umiejąca 

dobrze prac i prasować i do gospodarstwa 
zaraz. Oferty hotel Saski Aś 43. 22976

■ ntyki meble do sprzedania. Świętojerska 28, 
Hm. 8, na dole. 22879

Adres fabrycznego skłtadu dywanów, serwet, 
chodników Kiltynowjcza. Mazowiecka 16, 
wprost Erywuńskiej. 2081

Adres wielkiego -wyboru łyżew, łóżek żela­
znych, rozmaitych stalowych wyrobów naj­
taniej. Skład towarów żelaznych Wisnowskie- 

go, Marszałkowska 108, róg Chmielnej. 22803

]®°wita niemka, mająca patent, u- 
•?>!!*Ule*cyj konwersacji. Bracka 6, mie- 
pjdo 6-ej. 23068

’‘•go udzielam i przysposabiam do 
NaUcS^LÓL Twarda 12-14. 22632 

Kelka patentowana, posiadająca ję- 
sj' >l,li!yke z dobrą konwersacją, niemie- 

1 ?auki klasyczne poszukuje miej- 
do U 23024

S^Mi^ Poszukuje lekcyj i konwersacji.

Posady i prace.

Bona niemka, z czystym akcentem, w -wieku 
od 18 do 25 lat, potrzebna na wyjazd. Bo- 
d 11 arska 24, m. 3, w godzinach rannych. 22719 

Bona niemka młoda, szyjąca na maszynie, z 
dobremi świadectwami, potrzebna zaraz. — 

Zgoda Aś 1, m. 7, 22899
Bona niemka poszukuje miejsca. Oferty kan­

tor Kurjera pod B. Z. 22946

Bona niemka poszukuje miejsca. Ulica Żura- 
wia Aś 22, m. 5.23015

Nauczycielskie, Załęski. Paryżanka 
lfe><Lzaraz d° umieszczenia 22894 

dn1’a'*ezycielskie Jasińskiej, Berga Aś 6.
„Mieszczenia: nauczycielki polki wy- 

p1 bony francuskie. 2674  
młoda, bona niemka, świeżo 

Ir Posilająca muzykę, poszukuje 
fo'o-ą-SL.’Uro nauczycielskie Anny Damerau, 

M-1'rzedmieśeie Je 38, wprost Saskie- 
F "pte— 23076______

f'p6ty ^'nieszkały na Lesznie, blizko Orlej, 
kjitobig,'' lekcje francuzkiego u nauczyciela 

raą0 , trzy razy tygodniowo, od 8-ej do 
'(..Ptoszp s'elj>e w domu. Oferty z warunka- 
i<2Jho“ składać w kantorze Kurjera do 

---- 23013 
J?a’*ki poglądowej poszukuje dyświad- 
u&PC2ycielka konwersacji. Swięto- 

lllV>tfc<lL m. 13, od 3-5. _____ 2637

nywaniki przed łóżka od 150 kop., serwety Uod 170 kop., chodniki od 12 kop.P ’dywinlS 

 

Lektorka na wieczorne godziny potrzebna. 
Oferty w kantorze pod Y. Z. 23056

Młoda panienka znająca języki, poszukuje 
miejsca w jakim sklepie lub też do zarzą­
du domu. Złota Aś 55, mieszkania 8, od godz. 

7-ej wieczór. 2672

Panny potrzebne są do sukien podręczne i do 
nauki. Nowolipie Ać 4, m. 13.___ 23006

Potrzebna panna do maszyny. Chłodna 31, 
mieszkania ]6. 22999

Potrzebne podręczne i do nauki do tryko­
tów. Nowolipie 15, m. 13._______22998

Potrzeba ucznia do kantoru, ruski, niemiec­
ki, bez pensji. Oferty składać Kurjer War.

„Uczeń"._______________________ 22989
nrzepisuję wyraźnie czterema językami. — 
| Leszno 63, m. 22, albo adresy w kantorze
Kn rjera pod lit. I). M. K. 2665  
Potrzeba uczni do litografji Maksymiliana 
-Eajansa.____________  2(i—-----
Dubli 50! temu, kto "^/"^^da-
Ktnomu ęn^^^^-Sreresacli przemy-

U u- 

terami X. Y. Z. 23026

Panny kompletnie zdolno do staników po 
trzebno do pracowni Klizy. Ulica Swięto- 
krzyzka Aś 3. 22579

Potrzebna dziewczyna szesnastoletnia. Elek­
toralna 49, ui. 12. 22671

Potrzebna zaraz osoba umiejąca dobrze 
szyć i prac, niemka ma pierwszeństwo. Żu­
rawia 31, mieszkania ó. 23902

Panna uzdolniona w kroju i krawiecczyznie 
poszukuje miejsca w prywatnym domu, mo­
że być z maszyną i manekinem. Ul. Kroch­

malna Ae 48, m. 13. 23053

KS<21 UK1 na wieś. Żurawia 19. mie- 
H 22950
J'ti*1’*»rsa..;-IlaUezycielka z muzyką i biegłą 
K^jętro ‘raneuzką. Marszałkowska 115,

—--- —U*ifv "'eiiu.;,lę ”? ?°dzinue lekcje nauczy- 
nln_Wykładajńcego teoretycznie i 

fee/*'1 arvt??'Ye,S0 również udzielać w swo-

 
btS^nąja poszukuje lekcyj.
Mi'^’nt ____

P^i'ufV?tofn’ ‘•"świadczony korę-
R*ka'*vf 1 *“ł pos7ni,Fn.'ntownłeiWk rl|sski 
1^^-’, irVuk'IJ'' kwopatycyj- Jerozo-
U 2664
K.^ltK Wykładem tra!'c,1zkiego i niemieckio- 
M^VtedaS i?-°Ukim’ francuzkim, nie- 

10. od inaT1 ?*‘lkl Rodzinnej, Mazo- 
*9^ 22368

Ekonom z pensją 25 rs. kwartalnie, poje- 
dyńezy, na stół, potrzebny zaiaz. Hotel Lip­
ski Aś 23, od 9 do 10 zrana. 23063

Inżenier-mechanik mający praktykę, z ka­
pitałem 15,000 rs. zaraz, życzy sobie wejść 
w spółkę do interesu przemysłowego dobrze 

prosperującego, ze współudziałem w pracy.— 
Dyskrecja zapewniona. Oferty przyjmuje kan­
tor Kurjera pod lit. J. R. 23041

Człowiek w średnim wieku, który pełnił 
przy jednym z kościołów prowincjonalnych 
obowiązki zakrystjana przez lat 14, u przytem 

znający roboty stolarstwo i szklarstwo, upra­
sza o jakiekolwiek zajęcie, chociażby za stró- 
ża. Ulica Furniańsku 17, m. 9:______ 23070
Dwóch uczni, którzyby się chciełi wyuczyć 

ślusarstwa, znajdą miejsce w zakładzie me­
chaniczno-ślusarskim A. Drzewieckiego w» 
Warszawie, ulica Elektoralna Ać 31. 23001

1593
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Wiolonczella włoska i skrzypce do sprze­
dania. Saski Plac Ai 5. B. Bolcewicz. 22852

Magle do sprzedania. Ul. NowosenatorskaA ______________ 23014________

Pianipo do sprzedania za rs. 270. Marszałkow- 
ska 151, ni. 9.  . 230Qą

arniiur mobli .do sprzedania. Cena rs. 30.
Krucza 38, m. 11. 23055

Meble machonio we.masiv, piękne, rs. 160, pa­
ra łóżek orzechowy cli masiv rs. 100. No­
wogrodzka Al 31, m. i7. 21964

Interes przemysłowy, dobrze procentująoy, 
prowadzony lat 8, z fabryką i sklepom, me 

potrzebuje specjalności, z powodu wyjazdu do 
sprzedania, 700 rs. Wiadomość kiosk róg be- 
natorskiej i Miodowej. 23028

|Taeton w dcffitym s tanie do sprzedania. Wia-
> domość u właściciela domu. Ulica Żelazna 

67. 23033

Domy z placami tanio do sprzedania przy u- 
licach Chmielnej, Widok, Marszałkowskiej. 
Wiadomość u właściciela Marszałkowska 51, 

rano do 10, po południu od 4—6. 23059

Kupuje! Fortepiany i pianina używane. Wiel­
ka 50, m. 6.23066

rortepian czarny, krótki, jest do sprzedania 
z powodu wyjazdu za rs. 180. 1 lica Solec 

N 54. m. 3. p. I, od Tamki 4 dom, do 12 w po­
łudnie. '  22653.

Fortepian o 7 Oiktawach najnowszej kon­
strukcji. pozostawiony do sprzedania w lom- 

bardzie. Długa 25.  2673

Klatka elegancka dla kanarka, pół ceny, ma­
szyna do szycia rs. 5, kołnierz, wyłogi man­

kietowe, fmitacja bobró"w rs. 3, boa, kapelusze 
używane. Żurawia Ai m. 11. 23025

Futro skunksy do spirzedania. Hoża 21, mie* 
szkania 4.  - 22994

Meble, garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 
komody, biurka, lustra i inne po niepra- 

ktykowanie nizkich cenach. Krakowskie-Przed- 
niieście 10, m. 6, obok Kopernika. 22858

RS eble tnrdzo tanio, garnitur i inne meble 
ił salonowe, szaty, łóżka, umywalnia, urzą- 
ozenie jadalni dębowe, oraz biurko, bibljute- 

fy- izeslong. Marszałkowska 119, na dole, 
ymęa. bnuaa, m. 15. 22595

Owies rnsski w dwóch gatunkach, sprzedaje 
się najtaniej w kantorze Tl. Wojewódzki et

Co. Marszałkowska 116 (róg Złotcjj. 2671

lifyprzedaż mebli w zwijającym się maga- 
W zynie Jana Tarnowskiego. Miodowa Aś 4, 
po cenie kosztu. 22441

Sofka, kozeta, fotele, otomana, materace. —
Krakowskic-Przedmieście 18, m. 2, 23079Kupuję złoto, srebro. Nowy-Świat 61, w mie­

szkaniu, Henryk Juwiler.309

Lustra na raty sprzedaje miejscowym i na 
prowincję fabryka zwierciadił i ram Maury­

cego Silberberg. Rymarska 8, gdzie w wysta­
wie umieszczono napis .„Na raty”. 22559

Spokoje z meblami, bardzo ładne, może b. 
każdy oddzielnie.; Włodzimierska 16, 1111 

szkania 8. 23061 

Fortepian.bardzo mocny rs. 220. Solna 12, 
mieszkania 4. 23065

Meble gustowne z całkowitego urządzenia 
salonu, jadalni i sypialni, oraz lustra, mogą 

być razem lub częścio wo sprzedane. Cena u- 
jniarkowanajMarszałkowgka 148, mieszkania 9, 
ratter, wejście również od Zielonego Placu, 
N 13. 2433

■b eble tanio do sprzedania. Garnitur czarny 
IH orzechowy, szafy, komoda, biurko, umywal­
nia, otomana, bibljoteka, łóżka, garnitur gabi­
netowy. Mokotowska 59, róg placu św. Ale­
ksandra, stróż wskaże. 22078

Kalosze w najlepszymi gatunku po cenie 
przystępnej a stałej; sprzedaje skład towa­

rów galanteryjnych Sts riislawa Wilińskiego. 
Krako^rskie-rrzcdmreściie Ai 87, obok b. sklepu 
j,S. Dobrycz et Comp. 23000

«’.cble za bezccnł Ga’reitnr czarny orzecho-
Swy, lustra, rozmaito inne meble, szafy, kre­

dens,'stół, krzesła, łóżku, biuro, szeslongi, bran­
ki. Bóg Chmielnej A! 37 i od ulicy Marszał­
kowskiej Ai 108, m. 30. 22967

L'toby miał do zbycia używane dwie konsol- 
Hki białe, złocone (stylowe) ijparawanik chiń­
ski (laąue de Chine),łechce podać adres, Opis i 
cenę do kantoru Kurje.ra Warszawę, pod lit. 
Alesc. 22848

asy ogniotrwałe, ,naj tańszo i najlepsze u R. 
B ontego. Nowy-Świa -t 34. 425 
asy ogniotrwałe, o 25 procent taniej od in­
nych cenników. — M arszałkowska 125. Si­

korski. 49397

Meble po zwiniętym magazynie rozmaite 
garnitury, otomany, szcslongi, kredensy, 
szaty i inne za bezcen. Nowy-Świat 24, w ofi­

cynie wprost bramy 1-e piętro. 22859

Bardzo korzystny interes dla pp. restaurato­
rów, z powodu słabości jest do wzięcia w ad­

ministrację lub w dzierżawę cały dom wraz z 
zakładem umeblowanym, bilardam, ogrodem, 
werendami, kręgielnią i wśzelkiemi rekwizyta­
mi zaraz lub od Nowego-Roku. Wiadomość uli­
ca Trębacka M 9, u p. Barańskiego, fabrykantą 
rękawiczek.23022

nejtój ze wspólnym przedpokojem, 1 W<L, 
“byc z u. lugą f“'iiób-aiem’i jest do 
e:a od ,1 grudnia. Jerozolimska 79, mieś”® 
iiia 4. _______

Akuszerka 8. B. z dyplomeńi WarszawsF. 
go Uniwersytetu, i 

wającę się słabÓści. 1 
sio swojej specjalności, umieszcza dzieci. 
Chmielna 33, m. 17. 23065

—• — —- iit’”Dla dam. W znanej pracowni okryć f, 
skich, przyjmuję palta, wierzchy dó 

jak również podszycia takowych wykończ® j,( 
kladnie, po cenach przystępnych. Nowy-S" 
M 40, u Cara. 23008 ./------ ------------------------------------------------- - 
Dnia 18 listąpada, to jest w niedzielę 

bionym został w cyrku parasol. Łś-skj1^ 
znalazca niech odniesie na ulicę Marja” 
•V 4, mieszkania 10, za nagrodą. 2291fyz^ ------------------------ 1--------------------------- - ,2|fi 
rotografje pospieszne we dwie go°J'
i także zwyczajne, pięknie wykończanej^!!
taniej wykonywa zakład, Chłodna 12.
---------- -------- —- Jr
Marszałkowska 143. Krawiec Ja”’ie ’

cznio odświeżył mnie cywilno odzie’’Lj'
przerobił wojskowe—bardzo dziękuję.
kowski.---------------------------------- 23030 s

ncmieszczenie na fabrykę do wynąjcłj 
! przy ulicy Ceglanej. Wiidoniośc: 
kowska 125, u właściciela. 229(2

Kto ma do sprzedania k ierat parokonny, mło- 
carnię, sieczkarnię, mł ynek z franeuzkiemi 

kamieniami, niech powiadomi listownie. Be­
dnarska 21. hi. 9. Lubow ieki.  23073

^egarek złoty damski i kaftanik aksamitny 
Łdo sprzedania. Wiejska A6 11, u stróża. 22919

Zegar bronzowy, pod kloszem, tanio do sprze- 
dania. Piękna 42, m. 102._______ 23057

3 palta damskie pluszowe i sukienne, do 
sprzedania. Wilcza 24, m. 3. 22598

Masło z Trembek, ehleb wiejski z dóbr So­
bolew. Śmietana, jaja, baranina. Chmielna 

Ai 15, m. 1. 21587

Do wynajęcia zaraz: umeblowany salon, u- 
sługa, samowar, obiady na żądanie. Mar­
szałkowska, 112, m. 3. 22794

IntCTCśa liandŁ i niajątk.
B pteka sielska. Kupno na raty, lub dzierża- 
ftwa tanio. Przez Nowo-Mińsk, Stanisła­
wów. 23018

fi dres kantoru przewozowego „Konki’r°j, 
Acja” plac Zielony. Załatwia ekspedycje 1 „ 
biór towarów i bagaży z kolei żelaznych, l1’’* 
prowadzki i opakowanie mebli. 2510 . 
--------------------------------------------------------Tj. 
Akuszerka przyjmuje na słabosć, czas

szy, lub kurację. Krucza 38. 230&fyx/ 

przyjmuje panie spoęfy, 
Udziela porady w ząHk

■ r. — " *►» \ n r... z, nr, Jn< nOt

Fortepian Ho.fera krótki, czarny? ż angiel­
ską mebaniką. dobry do. koncertów, do 

sprzedania -fitnió u Ostrowskiego, V ddtnu 
przedpogrzebowym na Powigki&h. ą-jfi-ll

Kupuje zużyte srebro i złoto. Zakład wyro­
bów srebrny ch AV." Bi) -kowskiego. Podwale 

M 26. 23004

ZPrażmowa masło funt kop. 40, kiełbasy, 
kiszki, drób co piątek przywożone. Chmiel­

na 15, m. 1. 21588

Garnitur francuzki: kanapa, 6 krzeseł, 2 fo­
tele, stół orzechowy, 1 try ty aksamitnym wel- 

wetem. kosztował niedawno 120, sprzedaje za 
30 rs. Daniłowiczowsk a 10, m. 11, od godziny 
5-ey____________________ , 22885
(»arnitur, szafy, łóżka, szosldng, biurko, kre- 
jdens, stół, krzesła, ijapitalmi 5. 22979

Cs arnitur mebli, łóżka, szafy, tualeta., krze- 
jsła, otomana, biurko, kredens, stół. Swięto- 

krzyzka 39, m. 2. 23876

Tanie trwałe pończochy, skarpetki, staniki 
trykotowe, nadrabianie. Marszałkowska 129 

oficyna. 22599

Wieńce i trumny metalowe w wielkim wy- 
borze, sprzedaje najtaniej fabryka Tarnow­

skiego. Czysta M 6. 21293

4 pokoje, przyzwoicie umeblowane, P°^z^j 
bne zaraz. Wiadomość: hotel Europtd-

Jń 111.22958

doniesienia rozmaite-

Akuszerka Frączak przyjmuje do siebie ? 
nie na słabość Stare.-Miasto 25. 2260>«

Akuszerka przyjmuje na słabość ikura0! 
Chłodna 21, m. 15._________ 22173

Akuszerka Bukowska dla pań spodzie"', 
jących się słabości, ma pokoje oddziel’’ 
wspólne. Umieszcza dzieci. Opłata wzglęć” 

Bednarska>21. 22790 s

23059

Garkuchnia do sprzedania zaraz z powodu 
wyjazdu. Przemysłowa M 31. 23040

Tran świeżo otrzymany oraz materjały apte­
czne poleca skład Ksawerego Nickiego, plac 

św. Aleksandra._________________ 21556

Tanio! Maszyna pończosznicza, cienka, (]n 
sprzedania. Nowogrodzka 17, m. 32. 22674

Meble orzechowe ze stołowego pokoju, koł­
nierz i mufka tumakowa i szal francuzki._ 

11 oża 21, m. 4. 22396

Wj eble używane rozmaite, tan.o poleca za.
8 kład wyłącznie używanych przedmiotów- 

Makow, Solna 9.23038

Z powodu zmiany interesu do sprzedania za­
raz lub od Nowego Roku sklep spożywczy, 

mieszczący się przy jednej z pryncypalnych li­
lie, dobrze procentujący. Wiadomość ulica No- 
wy-Swiat 10, w zakładzie ogrodniczym A. Je­
zierskiego. 23077

o I* a 1 e.
apartament umeblowany, składający się z 
H8-u pokojów, przedpokoju, łazienki, że wszel- 
Kicmi wygodami, zaraz do wynajęciu. Wiado- 
mosc: Chmielna .W 25. 22755

Salon i pokój umeblowane, z współ”.' 
przedpokojem do wynajęcia/ Marszałku"’8 

,]'-9v mieszkania 5._ , ,j.3p72___ x-
Salon umeblowany, z fortepianem bib b 

 osobno wejście, parter, front. Nowogród” 
M 9, mieszkania 1, 23051 - W każdym czasie do wynajęcia przy

Brywanskiej mieszkanie, składające si?. 
3 pokojów, przedpokoju, kuchni i wszelk’L. 
wygód. Wiadomość: Mazowiecka 4, u sz"*1! 
cara. 22905 «•
Zaraz do odnajęcia na parterze, od fy01lt?. 

sześć obszernych pokojów, przedpokój, 
saż, kuchnia, piwnica, góra, zlew, wodoc’fyj 
na 3-m piętrze pokój, w nim kuchnia, zł®" 
wodociąg. Ul. Chmielna 7.

—-----------------------------------------

Nowości sezonowo, garniturki dżetowe!^ 
wyszywane złotem i srebrem, galony, 85jy 

tki, koronki, wyszywania sutaszem, polfyto 
bryka „Deux Amies," Hoża 13. 2(wy 
--- -------------- ----------------  
Nagrody rs. 50. 1’rzechodząc ulicami- 

lanską, Wierzbową. Czystą, zgubiono Pv5fl 
lares zawierąjący rs. 137 gotowizną i 
na rs. 150 wystawiony przez B. Hoffri1 * *’® 
na zlecenie Jana Małowieskiego. Upras”8^ 
uczciwego znalazcę o zwrócenie do ka’’ 
A. Ciszewski i S-ka, hotel Angielski, V ie‘ 
wa .V 6.----------------------------------23019 X;----------------------------------------------------

Numizmat do odstąpienia. Posiadam » 
1813 r. Oferty składać w Ktirjer”? ' 

„Grosz."

Najtańszy zakład tapicćrski, Mars”5 * *̂^? 
ska 115. Chkieriiia Zawistowskie?0’ 

łotej. 22761
--------------------------------------- y— 7-7-, M 
Najnowszą rozgłośnej sławy powies'- ^p 

p. t. Marzenie (le reve) drukuje 1’j’f pff 
Romansów i Powieści, Nowy-Swiat 41- pit 
nuiucrata kwartalna kop. ..75, z przesył® 
eztową rubla.---------------------------- 2602
........... i-------------------------------------------------- 
pbiady smaczne i zdrowe, miesięcznik- , 
lldzimierska M 16, 8.
nrzybłąkał się pies, mops, przy ulicy 
1 maliiei Jfe 81 domu. Znajduje się od •* z 
pada.___________ ______

Pracownia krawatów. „Louise” "'-'pa".?, 
trzech tygodniach, wszelkich fasouó"' rj.d 

tów i przyjmuje robotę z danego > 
Orla 10. ______________________
IPJysz-ywam suknie sutaszem od rs- > W Twarda M 13, m. 63. 230^-;^
------7—r-------- :-------------------7-777; odó'!1 -tl Znaleziony pies, mops, może ń.W ' -

za udowodnieniem. Marszalków--'1')
1 mieszkania 2, od godziny 4-tej do 

__ ____ ________________________________ ____ ________________I rem. i-i ______  
^~3rukiu-ui Kw-jera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). .... Aosbouciio Il,eH3ypoK) Bapuiaaa 9 (21) Hoa6pbll8881»

Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy Wacław Szymanowski 1 Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Pianino czarne do sprzedania za przystępną 
cenę. 'Wiadomość u właściciela domu. Żela- 

zna 67.____________________________23032

Palto aksamitne na wacie do sprzedania. — 
Nowogrodzka M !), ni. 1._________ 2:3052

Pianino mało używano tanio do sprzedania. 
Długa 25, w lombardzie. 23067

Pianino, czarno prawie nowe, tanio do sprze- 
dania. Świętokrzyska 8, m. 3.2:30(;9

Płaszcze damskie zimowe,. eleganckie,* 1 na 
wysoką.osobę, do,sprzedania. Niecąh. 1V5 2, • 

mieszkania 14.____________________ 22988
Pianino prawie nowe do sprzedania u wła- 

ściciela domu.' Bros ta 86._____ 2641

Suknia kortowa używana za rs. 8. Królew 
ska 39, m. 15,_______ 2653.

Szafa orzechowa rozbierana do śprzedania;_ 
Jerozolimska m. 3. 22997.

Jest pomieszczenie w domu familijnym, dla 
dwóch panienek uczęszczających do zakładów 
naukowych—lub nauczycielek. Śliska .V 6. mie- 

szkania 17.  22738

Lodownie i piwnico do wynajęcia Bracka 
A'' 16._______ .___________ 22287

Od 1-go stycznia r. p. zadane jest odpowie­
dnie miejsce na utrzymywanie 10-u krów— 
przy tern mieszkanie w blizkości i na parterze, 

z czterech pokoików. Oferty proszę składać: 
g oża M 38, p. Zieinięcki. 22996

ii alki ciepłe!, eleganckie i zwyczajne, fartusz- 
n ki peiisjomuskic tanio. Złota 26, mieszka- 

,nia 12. '' ■ 22704
l/upuję sreliro, złoto, „kwity lombardowe. 
tłKarinclicka 27, m. 1. 21421^

Meble z ośmiu pokojów do sprzedania za bez- 
coh całe' urządzenie lub częściowo, lustra, 

firanki, dywany, regulator. Złota 3, róg Zgo­
dy, idąc od MnrszałkowsElej cztyarta brania, 
mieszktfliia, 1. parter.___________ 22961
Ri. eble za bezcen do sprzedania, lustra, gar- 
lllnitnr czarny i orzechowy, urządzenie ja- 
O-lni dębowe, łóżka, umywalnia, toaleta, oto­
mana, komoda, biurko, szafy. Zielna M41, róg 
1'różnej, ni. 12.22888

Maszyna Singera nowa do sprzedania i sto­
łowa bielizna. Wiadomość ulica Długa, dom 

po-pauliński M 5, m. 11. 22990

Najtańsze kasy ogniotrwało G. Gottschalk”. 
Flektoralna 15, fvprost ulicy Orlej. 22346

Kawiarnia z bilardem jest do zbycia za bar- 
Hdzo przystępną cenę. Chłodna M 37. 22808 
łfrowiarnia do odstąpienia. — Wiadomość: 
^Chłodna M 40.  2598__

i Ł|a wyjazd do Rossji potrzebną jest współ- ; 
1 Rmczka z kapitałem rs. 500. Uczciwa ćgzy- 

ęteneja zapewnioną jest do śmierci. Adresy t 
,,1'raca kobieca” w kantorzeKurjcraW. 22993a
publi 6,000 ktoby chciał ulokować m pewną j 
fjbypotekę,aaczy pozostawić adres w Kujje- 
rze Warszawa, „dla nieletnich,” pośrednictwo 
wyłączone. 23075 |
Restauracja w dobrym punkcie z powodu 
linągłego wyjazdu, do sprzedania. Wiadomość ' 
w cukierni. „Marszałkowska .V 104. 23011
Rubli 7,0C0 i,3,000,oraz inno do ulokowania ! 
nńa hypoteki domów w Warszawie. Wiado- | 
mość Krucza 23, m. 9, od godziny 3—5. 22857
okład towarów kolonjalnyeli, owoców i wy- 
Orobów tabacznych do sprzedania zaraz w ru­
chliwym punkcie, cena przystępna. Wiadomość 
Aleja Jerozolimska, róg Brackiej M 60, w cu­
kierni. 22962
Oklep wiktuałów z dystrybucją do sprzeda-
Onia. Leszno A? 31. 22832
Oklep spożywczy do odstąpienia w kśżdym 
Vezasio z powodu zmiany interesu, za bardzo 

1 przystępną cenę. Wiadomość Solec 83. 22580

Oklep dystrybucyjno-owocowy, bez mieszka- 
Onia, w dobrym punkcie jest do sprzedania, 
może być do obliczenia. Tłomackie M 3. 22661
Oklep spożywczy z dystrybucją i norymber- 
Oszczyzną, zapasami zimowemi, w dobrym pun­
kcie, do sprzedania. Nowy-Świat M 22. 22840
Oklepik do sprzedania z powodu wyjazdu.— 

' Ouiiea Chmielna M 92. 22898
Oklep wiktualowo-dystrybucyjny do sprzeda? 
Unia z powodu osoby jednej prowadzącej ten 
handel. Slizka A? 60. 22890
Oklep spożywczy z dystrybucją, niatbrjałami 
Upiśipicnnenii i norymberszczyzną zaraz do 
sprzedania. Świętokrzyzka A'- 3. 22882
Oklepspożywczo-dystrybucyjny z towarem iu- 
vrządzeniem. Ulica Wielka A? 41. 23060
oklep do odstąpienia w każdym czasie. Wia- 
Odomość Marszałkowska Aó-116, w dystrybu­
cji. 23029
Okład węgla kamiennego do odstąpienia. — 
0 U lica Grzybowska A" 32. 22995
Oklep dystrybucyjiió-spózywczy. obok cyrku, 
Ow bardzo dobrym punkcie, jest do odstąpie­
nia z powodu wyjazdu. Ordynacka 7. 23021
Oklep w targu, w dobrem miejscu, z tówa- 
Vrem lub bez, zaraz tanio do sprzedania, Wia­
domość kiosk Elektoralna. 22991
Ouwałki. Obok kościoła sprzedaje się sklep 
Ow najętym domu z mieszkaniem, piwnicami, 
urządzeniem i kolonjalnemi towarami, w któ­
rym uprzednio był i Skład win, egzystujący w 
tern miejscu z górą lat 15, w dogodnej miejsco­
wości odrębnej od innych handlów. Życzący 
nabyć ten sklep, raczy się zgłosić do mnie, ter­
min do 1 (13) stycznia 1889 r. Cena, przypusz­
czalna od rs. 600 do 800. Józef Kuźmicki. 2663
III mieście Lublinie jest do sprzedania dom 
■S drewniany z zabudowaniami, ogrodem wa- 
zzywnym i owócowym i pasieką. Wiadomość 
Dzika AS 58, m. 19. 22993 ‘

mieście Grójcu do sprzedania dom mic- 
WWszkalny i wiatrak w dobrym stanie,36 mórg 
ziemi, na dogodnych warunkach. Zakroczym­
ska AJ 3, w sklepiku wiktuałów. 22787
Ważna wiadomość! Przybyły z Paryża mło- 

| IHf dy człowiek, poszukuje wspólnika lub wspól­
niczki z 5-tysiącami rubli. Wiadomość Mar­
szałkowska Ab 140, w magazynie mebli. 22784
W każdym czasie do sprzedania sklep wik- 
Eltuałów z dystrybucją. Ulica Mokotowska 

A: 35. 22576
1 J powodu pilnego wyjazdu sklep do odstą- 

Łpienia w dobrym punkcie, egzystujący od lat 
30. Róg Tamki Ali 49. Cena bardzo przystę­
pna. 23064


